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yła na Zamku 


P. Prezydent R. P. przyjął przedstawicieli stronnictw opozycyjnych 


Pan Prezydent R. P. przy jął w dnin wczorajszym pp. 
Władysława Witka i Wacława Krzeptowskiega, ża SĄ a 
rady naczelnej Stronnictwa Ludowego. 

Pan Prezydent R. P. przy jal wczoraj na audiencji zbio- 
rowej prof. Franciszka Bujaka, prof. Stanisława Grabskie- 
go, prof. Stanisława Estreichera z Krakowa, prof. Stefana 
Glasera, Zygmunta Lasockiego, prof. Tadeusza _ Lehr-Spła- 
wińskiego, prof. Stanisława Pigonia, Cyryla Ratajskiego. 


kie wrażenie. miotem narad, jednak czynni- | R. P. udzielił jeszcze przed wy 
Komunikat oficjalny nie po |ki polityczne łączą tę wizytę | borami do Sejmu przedstawi- 
| na razie co było przed- 'z audiencją jaką P. Prezydent cielom P. P. S. | 


Zbiorowa audiencja przy- 
„wódców grup opozycyjnych u 


P: Prezydenta R. P. wywołała | KOWNO. O godz. ii-ej raa 


w kołach politycznych wiel- poczęło się posiedzenie sejmu |Urbszys zdał relację ze swej 


Czyżby kolej przyszła na Szwecja? 


Rząd szwedzki odrzucił „propozycję“ Niemiec i przyspiesza zbrojenia 


Należy się spódziewać, że| norweski przedłożył parlamen 


LONDYN. „Evening Stan- | dukcji rudy żelaznej w Szwe- 
dard“ donosi, że Niemcy mia- | cji, przeznaczonej ną eksport. | rząd skorzysta z dekretu natych |towi projekt ustawy o nad- 
ły się zwrócić do rządu pa Standard“ twier- | miast po jego uchwaleniu. - zwyczajnych kredytach na 
szwedzkiego z propozycją | dzi, że ten nacisk Niemiec na] LONDYN. „Exchange Tele- | zbrojenia w wysokości 50 mí- 


zmonopolizowania całej pro- 


Daladier 
i Herriot 


nie będą ka dydować 


PARYŻ. Prezydium rady mis 
nistrów ogłosiło dziś komunikat, 
stwierdzający, że premier Dala» 
dier nie będzie w zadnym wypad 
ku kandydował na stanowisko 
prezydenta republiki. 

PARYŻ. Przewodniczący Iz= 
by Deputowanych, Herriot, zło: 
żył © oder 0 
ze w żadnym wypadku nie bę” 
dzię kandydował na prezydenta 
republiki w wyborah dnia 5sgo 
kwietnia. 


Lebrun prezydentem 
PARYŻ. Nieomal wszystkie 


reprezentowane w senacie ugru 
powania polityczne. zwróciły 
się do prezydenta Lebrun'a ces 
lem skłonienia go do zgody na 
ponowne postawienie swej kan 
dydatury na prezydenta. 

EZR 


Szwecję, mający na celu za- | graph” danogi z,Oslg, żę rząd lionów koron. 


pewnienie Rzeszy dostępu do 
surowców. nie powiódł si 
albowiem rząd szwedzki mi 
odrzucić propozycję niemiec- 


à. 

SZTOKHOLM, Rząd szwedz 
ki ogłosił projekt ustawy, upos 
ważniający rząd do natychmia» 
stowego wydatkowania 30 milio 
nów koron na zbrojenia w 
w związku z sytuacją bieżącą. 

Rząd nie jest zobowiązany do 
przedłożenia projsktu ustawy 
parlamentowi. Suma ta może 
być zwiększona, jeżeli parlament 
będzie zwołany w przeciągu 20 
dni od ogłoszenia pierwszych 
kredytów. 


Franco -- Goering -- 
Mussolini? 


W drodze powrotnej Musso» 
lini spotka się prawdopodobnie 
w Kalibrii z marszałkiem Górin= 
giem, który przebywa na wyw» 
czasach w San Remo. 

Wedlug niesprawdzonych po 
głosek w konferencji tej weżmie 
również udział generał Franco. 


Żydzi fortyfikują Kłajpede 


wraz z więźnizmi litewskimi 


KŁAJPEDA.  Podięcie w 
przyśpieszonym tempie robót 
nad ufortyfikowaniem fortu u 
wybrzeży Kłajpedy sprawiło, iż 
w Kłajpedzie zapanował brak 
rąk do pracy. Z terytorium kra 
ju kłajpedzkiego władze niemie 
ckie nie chcą pod różnymi pozo 
rami wypuszczać robotników li. 
tewskich, którzy zatrudnieni są 
przymusowo przy robotach fore 
tyfikacyjnych. Do mniei odpo» 
wiedzialnych robót na tymże 
odcmku używa się również więź 
niów Litwinów i Żydów. 

Szef fortyfikacii Kłajpedy wv 
dał obwieszczenie, iż zarówno 
sabotaż jak i udzielanie wiadoe 
mości osobom postronnym o po 


stępach robót karane będzie jak 
najsurowiej. 


BITY ARESZT. Prasa wczoraj 
sza skupia uwagę na posunię- 


| 


ciach polskiej polityki za 
nicznej, stwierdzając zgodnie, 


Irytaca Włoch wzrasta 
Mussolini specjalnie wyjechał do Kalabrii! 


PARYŻ. Cała prasa frąncus 


| ka z wyjątkiem jedynie pism ko 


munistyczny aprobuje dziś 
negatywne stanowisko, zajęte 
przez premiera Daladier wobec 
rewindykacji włoskich. 
Informacje napływające z 
Rzymu świadczą o wzrastającej 
irytacji kół włoskich z powodu 


Pol:nia Restituta 
dla pos. Skirpy 


BERLIN. We środe poseł li 
tewski w Berlinie płk. Skirpa, 
udekorowany został przez amba 
sadora R. P. Lipskiego orde- 
rem Polonia Restituta. Dekora 
cja odbyła się na śniadaniu w 
ambasadzie polskiej, na którym 
obecni byli członkowie ambasa 
dy polskiej i poselstwa  litews= 
kiego. 


ka 


nieustępliwości Francji. Mimo 
ta w Paryżu nie przypuszcza się, 
aby w najbliższych dniach mia 
ły zajść fakty nieodwołalne. 

Korespondenci pism francuse 
kich w Rzymie sądzą, że Muss 
solini dlatego udał się w podróż 
do Kalabrii, aby zyskać kilka 
dni na czasie. 


z okazji zatwierdzenia zaboru Kłajpedy 
litewskiego, na którym min. | podróż 


do Berlina, jak rów- 
nież odcz pole, ay a 
j z rządu li iego 
oddanie kraju kłajpedzkie 
go III Rzeszy. 

Członek sejmu litewskiego 
Putwiński zwrócił się do po- 
słów, aby przyjęli następnją- 
cą rezolucję: „BIORĄC POD 
UWAGĘ SYTUACJĘ, W JA- 
KIEJ ZNALAZŁA SIĘ LI- 
TWA, SEJM RATYFIKUJE 
UMOWĘ ZAWARTĄ W: DN. 
22-60 MARCA 1939 ROKU“. 

Rezolucja ta została jedno- 
głośnie przyjęta. 


Anglia zaproponuje Polsce 


specjalne gwarancje na wypadek agresji? 


że od stanowiska, jakie. zaj- 
mie Polska w najbliższym 
czasie, zależeć będzie w bar- 
dzo dużej mierze dalszy roz- 
wój wydarzeń w Europie. 
Dzienniki wieczorne pod 
tytułami na całą szerokość 
stronicy przedrukowują wia- 
domość londyńskisyo „Star“, 
jakoby Anglia i Francja za- 
mierzały zaproponować Paol- 
sce i Rumunii rozszerzenie ich 
sojuszu także i na wypadek a- 
gresji niemieckiej z tym, że 
udzieliłyby temu sojuszowi 
specjalnych gwarancji. 


E o = "| 
Rozporządzenie minis'ra Skarbu 


o wypuszczen u pożyczki wewnętrznej 


W Dzienniku Ustaw z dnia 
30 b. m. opublikowano rozpo- 
-nie r'eistra Skarbu z 

28 marca, wydane w porQzu- 
mieniu z ministrem Spraw 
Wojskowych o wyvn"szczeniu 
wewnętrznej pożyczki pań- 
stwowej na cele obrony pań- 

a: 


Po naradach Chamberlaina z opozycją 


Gabinet brytyjski cdbył nadzwyczajne posiedzenie 


LONDYN, Wczoraj w rezys |do nowego psiedzenia. 


dencji premiera na Downing 


Street 10, odbyło 


Przed wczorajszym posiedze: 


się nadzwys | niem gabinetu premier Chamber 


czajne posiedzenie gabinetu an=|Jain przyjął wczoraj zastępcę | 


gielskiego z udziałem wszyst» | przywódcy 
ich ministrów. Decyzja zwoła» | cznej Artura 


opozycji socjalistys 
ienwocda i pat 


nia gabinetu była niespodzian* |wódcę liberałów opozycyjnyc 


ką, gdyż po onegdajszym zwy: 
czajnym posiedzeniu tygodnio» 
wym nie poczyniono planów co 


sir Rai: a, z któ: 
rymi konferował pół godziny. 
LONDYN. Premier Chamber 


lain oświadczył wczoraj po poł. 
w Izbie gmin, że w nadchodzący 
poniedziałek „przeprowadzona 
zastanie debata nad polityką za 
graniczną. 

Należy oczekiwać, że premier 
złoży podczas dyskusji wyczer» 
pujące oświadczenie o wynikach 
akcji dyplomatyznej Anglii = | 
stolicach europejskich 


Komisarz pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej gen. broni 
Leon  Berbecki wiedził w 
dniu wczorajszym p. prezesa 
Rady Ministrów gen. Sławoja- 
Składkowskiego- 


Swiat pracy 
zadeklarow3ł 


udział w pożyczce 

Polski świat pracy ustalił 
udział w A SEI po 
życzki na cele obrony przeciw 
lotniczej według następującej 
tabeli uposażeń: 

Do zł. 160 — zł. 20 
161 , 300 — 25% 
301 „ 400 — 35% 
401 „ 600 — 50% 
„ 601, 1000 — 75% 

„ 1000 „ 2000 — 1007 
ponad 2000 — 150% 


od zł. 


» 
n 


Str. 2 


Generalny komisarz pożyczki 
sbrony przeciwlotniczej gen. 
groni Berbecki powołał komitet 
pożyczkowy w skład którego 
weszli przedstawiciele wszyst= 
kich stronnictw politycznych. W rzeczywistości bowiem, 
Do wspólnego stołu zasiądą gdy chodzi o podstawowe intes 
więc przedstawiciele O. Z. N., resy państwowe nie ma w Pol- 
Str. Narodowego. Str. Ludowe: sce żadnych różnic. Ta manifes 
go, P. P. S., Str. Pracy, O. N. R | tacja jedności społeczeństwa, za 
Chrześcijańskiej Demokracji os | dokumentowana również niesły 
raz działacze A związani z žad chang ofiarnością na rzecz obro 
nymi partiami. Mianowicie. gen. ny kraju jest najlepszą odpowie 
Skwarczyński (OZN.) prof. Fol dzią jaką możemy udzielić zas 


się interes państwowy. Niech 


tylko pozory. 


Zyłoszenia na pożyczkę osiąg- 


Przewódcy wszystkich stronnictw 


zasiadają razem w Komitecie Pożyczki Lotniczej 


regu karnie, gdy tego domaga' 


nikt nie liczy na naszą słabość i | 
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ęły przeszło 100 milionów zł; FABRYKA CZFKOLAGY 


PLUTOS: 


poleca na święta 
Wielkanocne 


| wykwintne 
niespełna 12 godzin 11 milio» | wiec, rzemieślnik, ziemianiniku| czekoladk4 
nów złotych piec, kilkuletnie dzieci nawet, k Iki 
i Zanim rozpocznie się subs, wykazali już nie raz, że potęs arme 

nasze rozdarcie wewnętrzne. To skrypcja jest EFA. BE amo powietrzu nie marmeladka 
pewną, iż suma deklaracji zgło jest im obojętna. 
szonych osiągnie przeszło 100| Płyną na jej rozbudowę pie» cukierki 
milionów złotych . , o. .„|niądze, Płyną wartką, coraz bar pieczywo CHi= 
[ zde WIĘ równią dziej obfitą falą. Z wielkich sum| Kkiermicze 
zadne] wątpliwości, ze 1 ta takze przeznaczonych przez potężne a 
cyfra zostanie przekroczona i to wytwórnie i fabryki, z dotacii åf igur kiwwiel 


bardzo znacznie Żadna jeszcze | į groszy wdowich, zbudujemy | ` kim wyborze 
pożyczka nie cieszyła się tak. silną, olbrzymią flotę podnieb. | sklepy firmowe zaopatrywane są co- 
wielkim poparciem całego bez | pa. dziennie w świeży towar. 
wyjątku społeczeństwa 


kierski (Str. Nar.), prezes N. K. 
W. Maciej Rataj (Str. Ludowe), 
Al. Heidrich (ONR), Tomasz 
Arciszewski (PPS), gen. Haller 
[str. Pracy). 

W ten $posób gen. Berbeckie 
mu udało się prawdziwe i pelne 
zjednoczenie dla celów obrony 
Państwa. Nigdy nie watpiliśmy 
te hasło obrony Państwa znaj: 
dzie odzew u wszystkich i różni 
re partyjne zostaną zniesione. 

. Fakt powstania tego komite: 
ha jest wymowna manifestacja, 
która na pewno nie pozostanie 
bez echa. Całe społeczeństwo, 
wszyscy obywatele, stają do sze 


ówno naszym przyjaciołom jak 
i wrogom. 

Dla każdej z tych stron ma 
ona oczywiście inna wymowę. 
Obie jednak potrafia ja odpos 
wiednio ocenić. 


. 
Zgłoszenia deklaracii na sub= 


skrypcję Pożyczki na Obronę 
Przeciwlotniczą napływają w 
dalszym ciągu coraz bardziej im 
ponująco 

W dniu wczorajszy około gos 
dziny 10 rano suma deklaracji 


, doszła do sumy 72 milionów zło 
„tych. Jak więc wynika z tego os 


bliczenia przybyło w przeciągu 


Warto sie zastanowić 


W jednym z pism południo- 
wych czytamy, między inny- 
mi: 


Niemcy, pozbawione surow- 
ców, skazane na eksperymen- 
ty z syntetycznymi namia- 
stkami, Niemcy, wyzute ze 
złota. za które tylko można 
nabyć za granicą Środki 
żywności, Niemcy w niewy- 
godnym położeniu geograficz- 
nvm i muszące się liczyć z mo 
żliwością wielostronnego roz 
rachunku, Niemcy obarczone 
na nowo mniejszościami i nie 
mogące ryzykować niepowo - 
dzeń wobec własnej ludności, 
krótko mówiąc: Niemcy roku 
1939 nie powinny  podejmo- 
wać nowej rozgrywki, nawet 
wtedy, gdyby (gdyby!) ich 
środki techniczne stały na 
wysokości zadania. 

Opinia polska, żądając tyl- 
ko poszanowania naszej god- 
1ości narodowej, żywotnych 


interesów Polski, niezamknię- 
tych bynajmniej w naszych 
granicach. i naszej pozycji w 
świecie, odwzajemnia się tym 
samym szacunkiem każdemu 
partnerowi, sądzi jednak, że 
realne warunki uniemożliwia- 
ją komukolwiek w Europie 
uzrskanie czegokolwiek, co 
by naruszyło honor lub żywo- 
tne interesy drugiego, 

Że ku temu zmierza rozwój 
svtuacji, zdaje się wynikać 
zarówno stąd, że jedna z agen 
cji zagranicznych przyniosła 
zaprzeczenie. jakoby rząd nie 
miecki czynił nam jakieś 
konkretne propozycje 
co do Gdańska lub komunika- 
cji przez Pomorze, jak i stąd, 
że prasy niemieckiej zda 
je się wskazywać, iż Niemcy 
prawną nadal utrzymywać 
dobre stosunki sąsiedzkie z 
Polską w myśl układu z r. 
1934. 


Sprawcy zabójstwa fabrykanta 


aresztowani przez policję francuską 
PARYŻ. Policja fracuska are: | popełniony na podłożu rabun: 
sztowała w Oranie i Marsylii 4 | kowym. 


mchodżców hiszpańskich. Jak 
wykazało śledztwo. brali oni us 
dział w zamordowaniu w Barce 
lonie francuskiego fabrykanta 
samolotów Moreau. Mord był 


Fabrykantowi zrabowano 300 
tysięcy franków, które uzyskał 
ze sprzedaży 2 samolotów rządo 
wi republikańskiemu. 


| wieczorem 


Nie ma w tym nic dziwnego. 
Każdy Polak: chłop, przemysło 
. EAE EPO 


Tajemnicza śmierć 
dwóch osób 


POZNAŃ. Władze śledcze w Pozna 
niu prowadzą dochodzenie w sprawie 
tajemniczej Śmierci 2sch osób, miano» 
wicie Jl.letniego ślusarza, Tadeusza 
Szymandy i jego teścia Ignacego 
wlaka. Szymanda popadł od pewnego 
czasu po Śmierci samobójczej swej żo 
ny w stan silnej depresji. We środę 
on z domu wraz 
z teściem, z którym mieszkał, do jes 
dnej z restauracji i tam pił wódkę. 

Po powrocie do domu stwierdzono 
u obu zatrucie alkoholem. Prawdopo 
dobnie jednak Szymunda po powrocie 
restauracji zażył jeszcze truciznę, 
gdyż stan jego gwałtownie Sab 

yoy 


Er i po powtórnym prz 
ekarza Szymanda już nie żył. Teść je! 
go, który 


będąc pijanym również pró- 
bował napoju, którym zatruł się Szy- 
manda został przewieziony do szpita» 
la i rano sy 


Władze prokuratorskie zarządziły | rząd mars 


sekcję zwłok obu zmarłych. 


Składajcie ofiary na 
FUNDUSZ 
OBRONY NARODOWEJ. 


Pa- 


R .kowaznia 'apońsko-sowieckie 
w Sprawie kuntesj. rybołówczej 


TOKIO. Rzecznik ministers Rzecznik podkreślił, że roko» 
stwa spraw zagranicznych omó* wania nie dały dotychczas wy» 
wił sprawę prowadzonych w ników, lecz są nadal prowadzo 
Moskwie rokowań pomiędzy Ja ne. Rzecznik stwierdził, że po» 
ponia i ZSRR o koncesje rybor głoski jakoby Japonia miała 
łówcze dla obywateli japońs wziąć udział w aukcji działek 
skich na terytorialnych wodach, rybołówczych, nie są zgodne z 
sowieckich. prawdą. 


udzielenie przez Anglię 
pożyczki marsz. Czang-Kzi-Sz <Kowi 


SZANGHAJ. We czwartek KaisSzeka na stabilizację walu» 


się obradowała wspólna komisja ty chińskiej. 
ciu złożona z przedstawicieli rządu | 


nankińskiego. Komisja powzię:' i ; 
ła decyzję nieuznawania poży» Skazan:e podpalacza 
czek į zobowiązań kredytowych| STANISŁAWÓW. Przed Są 
zaciągniętych za granicą przez dem Okręgowym w Stanisławo: 
załka Czang:Kai:Sze+ wie stanął Michał Pańczyczyn z 
ka. Mykietyniec, oskarżony o to, że 
zez podpalenie domostwa usi 
Uchwała komisji potępia us lówał spowodować Śmierć swoją 
dzielenie przez Anglię kredy» i swej rodziny. Pańczyszyn ská% 
tów wysokości 10 milionów fun zany został na 8 miesięcy wię: 
tów sterlingów rządowi Czang» zienia. 


Niezwykle napreżona sytuacja 


na centralnym froncie w Chinach 


SZANGHAJ. Według donie 
sień chińskich, na c ym 


froncie wytworzyła się sytuacja 
bardzo naprężona. Zaciekłe wal 
ki rosgrywają się na wybrze» 
zach jeziora Powongho. Na tym 
jeziorze skoncentrowali Japoń: 
czycy przeszło 150 ścigaczy i ma 
łych torpedowców. Ponadto u: 


Zmiazdzona przez samochód 


Wstrząsająca katastrofa wydarzyła się na Żoliborzu 


Straszliwa katastrofa samo 
chodowa wydarzyła się na 
Żoliborzu w Warszawie 
przy ul. Słowackiego. 

Późnym wieczorem jecha- 
ła taksówka, prowadzona 
przez 339-letniego kierowcę 
Bołesława Sprzączkowskiego, 
zam. na Okęciu. Prócz niego 
w taksówce znajdowali się: 
Stanisław Milej i żona jego, 
zam. przy ulicy Barcickiej. 

pewnym momencie przed 
samochodem ukazał się na 
jezdni jakiś przechodzień. 
Pędzący gwaltownie samo- 
chód, zahamowany przez 
kierowcę. zarzucił na śliskiej 
tammlni. wpadł z rozpędem na 


słup przystanku tramwajo - 
wego, po czym przekoziołko- 
wawszy wywrócił się do gó 
ry kołami. 

Chodnikiem obok przecho- 
dziły akurat dwie kobiety: 
50-letnia Maria Gabrielska, 
zam. przy Słowackiego 5 oraz 
druga, o nieustalonym nara - 
zde  mazwisku.  Samachód 
przygniótł je do chodnika. 


Gdy pośpieszono na ratu - 
nek okazało się, że jedna z ko 
biet poniosła śmierć na 
miejscu (ta, o nieustalonym 
nazwisku), Gabrielska zaś do- 
znała powikłanego złamania 
obu nóg. Przewieziono ją do 


szpitala w bardzo ciężkim 
stanie. 

Sprawca katastrofy, kierow- 
ca Sprzączikowski oraz pasa 
żenowie taksówki zostali la'- 
ko potłuczemi:  Opatrzył ich 
lekarz Pogotowia. 

Na miejsce tragicznej kata- 
strofy przybyły władze bez- 


pieczeństwa oraz komisja 
śledcza. Jak wynika z oglę- 


dzin Sprzączkowski hamował 
na przestrzeni mniejszej niż 
20 metrów, oo świadczy © 


wielkiej szybkości, z jaką sa- 
mochód: mknął po jezdni. 


Na mocy decyzji władz 
Sprzaczkowskiego osadzono 
w więziemiu. 


rządzono tu bazę dla hydropla* nadto zniszczono na lotniskach 
nów, operujących na froncie Siu 42 samoloty chińskie. Do roku 
a: 939 strącono 197 samolotów 
Na właśnie froncie wy» chińskich, a na lotniskach zmisz 
tworzyła się trudna dla obu czono 101 samolotów. 
stron sytuacja. Razem, od początku wojny, 
Na północ od rzeki Siuhe us strąciło lotnictwo chińskie 456 
dało się Chińczykom w kilku samolotów przeważnie sowiece 
punktach wyprzeć przeciwnika kiej i amerykańskiej produkcji. 
z zajmowanych pozycji. Wobec NA TYŁACH JAPOŃSKICH 
tego położenie Chińczyków w| SZANGHAJ. Prasa chińska 
pewnym stopniu ustabilizowało donosi, że ostatnio bardzo się 
się. wzmogła działalność oddziałów 
STRATY LOTNICTWA chińskich, operujących na połus 
CHIŃSKIEGO. dniowym brzegu Jangtse, w o» 
TOKIO. Prasa donosi, że kolicy Wuhu s Nankin » Liszui, 
szef wydziału głównego zarzą:| W ciągu ostatniego tygodnia 


' du lotnictwa, Imanisi, podał na: stracili tu Japończycy w drob» 


stępujące dane o stratach lotnis nych starciach ponad 500 zabi» 
ctwa chińskiego. W roku 1939 tych. Łączność telefoniczna į te: 
zostało straconych w powietrzu legraficzna na nii Liszui « Wu» 
116 samolotów chińskich. Pos hu, Datu została przerwana. 


Kontrola granic francuskich 


została znacznie wzmotniona 


PARYŻ. „Petit Parisien” dos; Władze francuskie zamierza» 
nosi, że kontrola granic francus |ją przydzielić 350 komisarzy 
skich została wzmocniona przez | mundurowej służby bezpieczeń 
oddział żandarmerii, złożony z, stwa do kontroli granic. Żao» 
1500 ludzi. Żandarmii zostali od strzenie kontroli granicy ma na 
dani do służby granicznej na mo | celu uniemozliwienie  przekra: 

l 


cy dekretu z dnia 12 listopada | czania granic francuskich przez 
ub. roku. niepożądane elementy. 


Zawalenie się mostu kolejowego 


wskutek ulewnych deszczów 


NOWY YORK. Z powodu| dżało przez most 7 samocho» 
ulewnych deszczów rzeka Missi| dów, które runęły z 15ametro= 
ssipi wystąpiła z brzegów. Wiel| wej wysokości do wezbranej 
ki most kolejowy pod Vickn: | rzeki. 
sburg został podmyty i runął us 
biegłej nocy. 


cj Według pierwszych donies 
W chwili katastrofy przejeże 


sień 15 osób poniosło śmierć. 


Nr. N 


Wesoty 
Kącik 


a 
| 
Wszyscy 


Wszyscy podpisujemy Pozy» 
czkę Obrony Przeciwlotniczej! 

W szyscyll l 

Ani jednego spośród nas nie 
może zabraknąć! 

Nie można rozumować w spo 
sób następujący: i 

„Wszyscy dadzą, więc jak ja 
jeden nie dam to róznicy nie 
robi". 

Bo może się zdarzyć tak, jak 
to miało miejsce przed stu laty 
w mieście Pacanowie. 

Burmistrz tego miasta obchos 
dził jubileusz swej pracy. 

Rada miejska w uznaniu za» 
sług burmistrza postanowiła 
uczcić go w godny sposób. 

Uchwalono, że przed ratus 
szem postawi się wielką beczkę. 
Każdy zamożniejszy obywatel 
przyniesie butelkę wina i wleje 
do becziki. A gdy beczka się za» 
pełni specjalna delegacja zanie» 
kie ją burmistrzowi. 

Wszyscy kochali bardzo swe 
go burmistrza. To też przy becz 
ce utworzyła się długa kolejka 

fiarodawców. Każdy przyniósł 
butelke wima. Po kolei wlewali 
wino do ki 

W pół godziny beczka się zas 
pełniła. Przy dźwiękach orkie« 
stry wniesiono beczkę do miesz 
kania bummistrza. 

Burmistrz wzruszony do łez 
wyszedł na balkon j serdecznie 
dziękował wiwatującym obywa 
Mio z ten, dowód vanana, 

ÓW. i OŚNO 
fe aż dostał chrypki. 

Wiec kiedy wrócił do miesze 

ania żona mu poradziła, żeby 


przepłukał gardło winem. 
urmistrz  rozpromieniony 
wziął kubek, nabrał z beczki wi 


na, spróbował i aż omiemiał ze 
zdumienia. 
W beczce była woda!!! Czy: 
xa woda! Ani kropli wina! 
KEN okazało? an ! 
y pacanowski obywatel, 
kac do beczki myślał sobie: 
474 kochają burmi- 
strza- Każdy przyniesie wino. 
Więc jak ja jeden wleję wodę, 
nie zauważy. Jedna bu 
wody na beczkę wina nie 
aga odzi”. | 
, poniewaz wszyscy pomy- 
Feli to samo ,w beczce była tyl 


ko woda. 
Napoleon Sądek 


Str. 3 
| o ia 


Aktualne zagadnienia polityczne 


zostaną omówione podczas 


Wskazywaliśmy wczoraj, że 
wizyta min. Becka wywołała 
duże zainteresowanie w pra- 
sie europejskiej i podaliśmy 
niektóre przypuszczenia róż- 
nych pism. Otóż należy teraz 
z kolei wyjaśnić szereg 
spraw. 

A więc przede wszystkim 
musimy podkreślić, że wizy- 
ta londyńska została ustalo- 
na na długo przed ostatnimi 
zmianami jakie zaszły w E- 
uropie. Nie można więc jej łą 
czyć właśnie z i sprawa- 
mi. Oczywiście, że wszystkie 
aktnalne zagadnienia polity- 
czne zostaną omówione, ale 
nie tylko one. 

Istnieje bowiem szereg 
spraw, które interesują tylko 
oba państwa, są wreszcie 
sprawy nasze, które nie 
zawsze muszą być takie sa - 
me jak innych państw. 

Min. Beck poruszy więc w 
Londynie jak to zostało jnż 
poprzednio ustalone zagadnie 
nia żydowskie, to jest znalezie 
nie terenów dla nadmiaru lu- 
dności żydowskiej w Polsce. 
Przypominamy przy tej oka- 
zji, że min. Gafencn upoważ- 


LONDYN. Nagły wyjazd 
ambasadora Hiszpanii narodo» 
wej w Londynie ks. Alba, który 
niedawno złożył listy uwierzy: 


REBROL!? 


nił min. Becka do poruszenia 
tej sprawy w Londynie rów- 
nież w imienin Rumunii. 
Dalej będą poruszone ogól- 
ne sprawy emigracyjne. Pol- 
ska jest krajem  przeludnio- 
nym i potrzebuje terenów dla 
osiedlenia nadmiaru swojej 
ludności. 

Rząd angielski. tak to zaz- 
naczył premier Chamberlain, 
prowadzi z poszczególnymi 


państwami rozmowy, które 


TABLETKI 


ASPIRIN 


Zamachy bombowe w Anglii 


budzą żywe zaniepokojenie w szerokich kołach 


chów są trzymane w tajemnicy. | cie szyb w szeregu dome. 


LONDYN. Fala zamachów 
bombowych wzmogła się po 
nownie, budząc zywe zaniepos 
kojenie w szerokich sferach spo 
łeczeństwa. Nie ulega wątpliwo 
ści, że akcją tą kierują terrory« 
ści irlandzcy. 

W Birmingham wydarzyła się 
| we czwartek eksplozja w je» 
dnym z domów mieszkalnych. 
Około północy nastąpił ponow 
|ny wybuch w poblizu składu 


| 


a | aptecznego. Zamachy te pozos 


stają niewątpliwie w związku z 
zapowiedzianymi na dziś wielki 
mi manifestacjami pod ' hasłem 
obrony narodowej. Terroryści 
 irlandzcy chcieli wywołać panie 
kę wśród ludności i nie dopu- 
icié do odbycia zebrania. 

Poza tym -dokonano szeregu 
zamachów w zakładach lotnis 
czych, pracujących dla obrony 


w 


wykraczają jak oświadczył, 

za ramy badania. Stąd wzię 
ty się pogłoski, iż Anglia 
skłonna jest udzielić gwaran- 
cyj na Wschodzie. 

Otóż trzeba podkreślić, że 
wszystkie dotychczasowe roz- 
mowy mają charakter ściśle 
poufny i to na życzenie rządu 
angielskiego. Jak dotychczas 
nie wydaje się by zapadły już 
jakiekolwiek obowiązujące 
postanowienia. Gabinet bry- 
tyjski rozważa opinie innych 
państw. : 
Jeśli chodzi o Polskę to 
trzeba z naciskiem podkreś- 
lić, że jak dotąd nasza polity- 
ka nie uległa żadnej zmia - 
nie i nic nie wskazuje, by ja- 
kaś zmiana zasadnicza miała 
nastąpić. Podstawą naszej po- 


W Conventury w nocy z 
czwartku na piątek eksplodos 
wała bomba. Na skutek wybue 
chu został uszkodzony gmach 
garażu. 

Liverpool zmaleziono 3 
bomby, z których jedna eksplo 
dawała, powodując wypadnięs 


izyły min. Becka w Londynie 


lityki zagranicznej jest utrzye 
manie dobrych stosunków są” 
siedzkich. Wychodząc z tego 
założenia Polska była prze- 
ciwną wszelkim blokom. 
Wypowiadaliśmy się z8- 
równo przeciwko jakiejś agre 
sfi na Wschodzie jak i na Ze 
chodzie. Nie wiążemy się z 
żadnym z naszych wielkich są 
siadów. Wydaje się nam, że 
dalsze utrzymanie tych wy 
tycznych jeży w interesie 
naszych sąsiadów. Odnosi się 
to w pierwszym |! i j 
Rzeszy Niemieckiej. pa 
kroczyć pr ali e 
é po linii porozumi 
z roku 1934. Jednakże nie - 
miecka polityka zaskakiwa - 
nia zmusza nas do pewnej 
czu jności. i 


Cal 


Władze policyjne za 
daleko idącą rezerwę w spra: 
zamachowców. irmingham 
wzmocnione zostały posterunki 
policyjne oraz przedsięwzięte 
szereg środków ostrożności w 


i przewidywaniu dalszych za 
ów. ; 


machów. 


francusko-angielskiel 
NICEA. Celem zamanifesto» | francuskiej oraz dowódcą KBW 


wania soli ości angielsko » 
ląd oddział marynarzy angiele 
dia. z eskadry bawiącej obecs 
nie we francuskich portach Mo 
rza Śródziemnego. 

Oddział ten wraz z wojskami 
gamizonu Nicei przedefilował 


państwa. Szczegóły tych zama* przed dowódcą 29:ej dywizji 


Nagły wyjazd z Londynu 


telniające i prowadził obemic 
| szereg doniosłych pertraktacji z 
rządem anpii ,  * wywołał 
zdziwienie w tutejszych kołach 
dyplomatycznych. 

Krążą uporczywe pogłoski, że 
ks. Alba, który jest z przekona* 
nia monarchistą oraz zwolenni: 
kiem mocarstw zachodnich, zo* 
stał odwołany ze stanowiska 
ambasadora na żądanie falangi- 


stów a także pod naciskiem pew 
n czynników zewnętrzny: 


Ambasada hiszpańska  twiere 
dzi jednak, że ks. Alba wyjechał 
do Madrytu, aby kierować pras 
cami nad remontem swego słyn 
nego pałacu Liria w Madrycie, 
który został zniszczony przez 


ziemnomorskiej eskadry zak 
francuskiej został wysadzony na r admirałem sir Dudley | A 
„dw a _ 


en. i 
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=R ADIO 
WARSZAWA I ipae ; 
6.35 


è ść PEM DN. 1. 
„Kiedy ranne”. Ginang 
ka. 6.50 Melodie ludowe (płyty). 7: 


Er 203 A T2 dało 
crasu 12. ycja polu: 

wa. 13.00 — 15.00 Przerwa. 1500 Chy 
| dubabka radiowa — audycja dla dzie 
ci 15.25 Muzyka obiadowa. 1600 
w ER > 
po: owy. 16. iadomości go: 

darcze. 16.20 Kronika literacka. 1635 
' Audycja chóralna. 17.00 Transmisja 
nabożeństwa z kaplicy Matki Boskiej 
na Jasnej Górze w Częstochowie Ka- 
zanie wygł. O. Norbert Motylewski 
przeor Klasztoru OO. Paulinów. 18.00 
Audycja dla wsi 1830 Audycja dla 
Polaków za granicą. 19.00 „Budujmy 


czerwonych, a bezcenne dzieła silne lotnictwo”. 19.30 „Z tajników ma 


sztuki uległy rozproszeniu. 


Jak żyje chałupnik w Polsce ? 


Pragnie uczyć się, a musi zarabiać na życie 


Wśród odpowiedzi, które na 
deszły na ogłoszoną przez nas 
Rnkietę, zwracają ostatnio uwa: 
rę pisane przez dzieci chałupni: 
ków. W odpowiedziach tych 
est taki bezmiar bólu, rozgory: 
rzenia, że trudno obok nich 
przejść obojętnie. 

Przeczytajmy co pisze p. An: 
aa M, córka chałupniczki w 
W/arszawie: 


Czytając ogłoszony konkurs p. t 
„Jak żyje Sk, Polsce“? e. 
ależ i ja śpieszę dać odpowiedź, a wła 
łełwie szczerze mówiąc opisać me cięż 
kie życie. Na przedmieściu Warszawy 

ezdżą się przeważnie chalupnicy- 


p 


Jest to jednoizbowe mieszkanie, po: 
ożone na daszu. Mieszka tu ro. 
dzina, składająca się z 6 osób. Przy 
maszynie siedzi kobieta w podeszłym 
wieku. Oczy głęboko osadzone, policz 
ki zapadnięte. To matka. Pracuje tak 
bez przerwy do 18 godzin dziennie. 
Chora, zmęczona, nie dosypia, nie do 


| bliższym, skoro matka moja jest | cować (choć tak też pracuje ponad 
I 


szwaczką i za uszycie 1 męskiej kos 
; szuli dziennej dostaje 30 gr i musi 
| dodawać swoje nici (za 25 groszy rów 
nież szyją koszule matka należy do 
lskategorii dlatego dostaje 30 i 32 gr.) 
Za tę samą koszulę pracodawca bies 
rze od 7 do 10 zł. Musi mieszkać w 


jada. Żadna siła nie odexwie jej od pięknych pokojach, kształcić dzieci, us 


swoje wysiłki). A o dalszej nance mo 
wy być nie może. 


Ukończyłam szkołę, mając 14 lat z 


wynikiem bardzo dobrym. Wystara» 
no się w szkole dla mnie o stypen= 
dium ale niestety, nie mogłam tego 


Ja 58 bo; SAI 
` udycje info a 
ne: 21.00 „Kto, co, dlaczego?” — wes 
soły konoert z udziałem znaku 
tania". 22.55 Przegląd prasy. 23.00 G. 
statnie wiadomości. 23.05 Wiadomości 
z Polski. 23.15 Muzyka lekka ż tanecw 


na (płyty). 


WARSZAWA IL (Mokołów) 

1400 Formy muzyki tanecznej «w 
twórczości wielkich kompo Ów, 
1500 Wiadomości sportowe. 15.05 Pa 
rę informacji 15.10 Koncert solistów. 
1545 Życie kulturalne stolicy. 15.58 

am na jutro. 16.00 Recital orgae 
nowy. 16.50 Muzyka lekka i taneczna. 
(płyty). 18.25 L. v. Beethoven: Trio. 
19.00 — 21.05 Przerwa. 21.05 muzyka 
; (płyty) 21.10 „Czy poczja współcze- 
, Ma jest zrozumiała” — felieton. 21.25 
„Muzykalny węglarz* — audycja słos 
wno muzyczna. 2155 Amerykańskie 


maszyny Od niepamiętnych czasów 
nosi okulary i do późna w no<y śle” 
dzi nad ściegiem, by czasem nie był 

wy Ale nie tylko matka pracuje. 
Pracują wszyscy. Nie wyłączając ojca 
i ll:letniej siostrzyczki. Gdy sio- 


atrzyczka wraca ze szkoły (jest w F, 


oddz.) czeka na nią już przygotowana 
praca. Kiedy wszystkie dzieci czyłają 
książki i wesoło spędzają czas poza 


szkolny, ona musi pomogać przy wy- ' 


frzyjmy do jednego z tych miesz- | kończaniu roboty. 
tań, 2 zobaczymy wszyscy co tam się | 


Czyż móże słarczyć na przyjęcie ob 
cych osób i zapewnienie swobody nai 


j trzymywać sklep i persołen 
Czyż może mu starczyć na pałcenie 


chałupnikowi więcej? Na pewno nie. | fu 


A czy praca jest? Oto najważniejsze. 
W ciągu roku pracuje się z górą 6 mie 
sięcy. A gdy praca jest, pracują wszys 
scy razem i zarabiamy do 30 zł tygo 
dniowo. Z tych pieniędzy trzeba jesz 
cze oszczędzić na czas bezrobocia. A 
komorne płaci się w sezonie. Po sezó- 
nie zaczyna się zwlekać do przyszłe” 
go sezonu. 

Rodzice z utęsknieniem czekają aż 
dziecko skończy szkołe i zacznie pras 


przyjąć, musiałam to oddać innemu 
dziecku. Orkiestry Symfoniczne (płyty). 22.55 


c dlatego, że rodzice moi są cha | — 23.55 Koncert muzyki francuskiej. 


pnikami nie wolno mi chodzić do 
szkoły, a później dostać lepszą posas 
dę? Czy dlatego iż rodzice moi są wy 
zyskiwani przez pracodawców i ja do 
tych pokrzywdzonych należę? Czego 
się mogę od życia spodziewać? Choć 
jestem jeszcze taką młodą już patrzę 
przez ciemne okulary na świaŁ Tak 
Życie mnie taką zrobiło. Pragnęłam 
rodzicom w przyszłości pomóc, lecz 
wszystkie moje marzenia spełzły na ni 
czym- 


DZIŚ DNIA I. IV. 1939 R. 


15.00 „Ciuciubabka radiowa“. 


17.00 Transmisja nabożeństwa z 
Jasnej Góry. 


18.30 Audycja dla Polaków za 
granicą. 
21.00 Wesoły koncert. 


21.45 „Gwiazdy sceny, radia i 
ekrany przed mikrofonem”, 


Ste. 4 


qe TAJEMNICA 
BALU MASKOWEGO 


Powieść ze wspó czesnego życia wielkomiejskiego 


Gdy Helena wróciła do przytomności, stwierdziła, że jest 
uwięziona. Zrozpaczona zaczęła modlić się do Boga, prosząc 
o śmierć, którą uważała za jedyne wyjście z sytuacji, w jakie 
się znalazła. Nagle dały się słyszeć jakieś kroki i ktoś za- 

się przed drzwiami celi 
Drzwi otworzyły się i wszedł dr. Alfonso, który 
zaczął mówić do Heleny po francusku. Helena jeszcze 
ze szkoły pamiętała szereg słów francuskich i z tego 
wagiadu mniej więcej rozumiała, co mówił do niej 
nso. 


'— Jak się pani czuje? — zapytał głosem, który 
brzmiał ironicznie i dobrotliwie zarazem. 

Helena chciała odpowiedzieć, ale nie była w sta- 
nie wymówić słowa. Z ust jej wydobył się tylko sze- 
teg nieartykułowanych dźwięków. 

" Trudno pani mówić? — zapytał lekarz. 

= Szyja... — z trudem wymówiła Helena. 

= Ach, tak... On panią dusił... Wiem o tym... — 
kiwnął głową Alfonso, jak gdyby jej współczuł... 
Ho, ho, jak widzę, jest pani niezwykle silna... On ma 
teraz gorączkę. Kto wie, czy nie dostanie zakażenia 
krwi... Paznokcie pani, jak widać, nie były zbyt czy- 
ste... No, teraz należy panią zbadać, aby stwierdzić, 
jak pani się czuje... Nie można przecież pozwolić, aby 
pani tutaj wyzionęła ducha... 

— Czy pan jest lekarzem? 

= Tak. Udzieliłem pani pierwszej pomocy. Gdy- 
by nie ja, byłaby pani już teraz na tamtym świecie. 

— Bardzo tego żałuję... 

— Czego pani żałuje?.. 

— Że nie znajduję się na tamtym świecie... 

= Głupstwo... — machnął ręką dr. Alfonso. — 
Najgorsze życie jest lepsze, niż śmierć. Czym jest 
właściwie śmierć? — mówił przyjaznym tonem. — 
Śmierć, droga pni, jest całkowitą zagładą, jest głu- 
pią, nudną rzeczą... Leżysz w trumnie i gnijesz... Ni- 
czego lepszego nie możesz już się spodziewać. Ale gdy 
żyjesz i jak Źle ci nie jest, zawsze możesz pomyśleć: 
jeszcze będzie lepiej, masz nadzieję. A gdy pani um- 
rze, to co już pani z tego będzie miała?.. 

— Zawsze jednak śmierć jest lepsza od tego sta- 
ma... — odparła Helena. 

Alfonso usiadł przy niej i zaczął mówić głosem 
pełnym słodyczy: 

+ 14 _ORg "| 


ZYGMUNT CZARSKI 


— Trudno przypuszczać, by to czynił przez 
wzgląd na spadek, ponieważ przecież Jan jeszcze 
ma syna. 

— Owszem, ma i nawet dzięki iście opatnzno- 
ściowemu przypadkowi wpadłem na jego trop. 
Ale o tym po tym. Wiemy natomiast wszyscy, 
że Jana był uznany za zaginionego. Jego stryj 


wiail więc wszelkie prawa przypuszczać, że bra- 
tanek nie żyje. Ale. jak już mówiłem, do tego 
jeszcze wrócimy. Na razie przypuśćmy, że Jan 
Charecki jeszcze żyje. 

— To niemożliwe. Przecież przy samobójcy 
znaleziono list jego własną ręką pisany i stwier- 
drający to samobójstwo. 

— To niczego nie dowodzi. Wprost przeciw- 
nie. List ten mógł być tragiczną Bandi i po- 
hurym forielem, użytym przez Jana, by w ten 
sposób peame się raz na zawsze prześladowań 
w strony władz. 
` = To nie do wiary — opierała się hrabina. 

= Owszem, jeżeli hrabina sobie uprzytomni 
straszliwą sytuację zbiegłego więźnia. To biedny 
wyrzutek społeczeństwa, żyjący w ciągłym stra- 
chu. Człowiek tak zaszczuty, marzy tylko o jed- 
mym, by jak najszybciej zmazać ze siebie swo- 
ją osobowość. Wtedy dopiero może odetchnąć 
swobodnie... 


, — Więc któż. na Boga. leż 
bie rodzinnym? Czyżby ktoś o 
by było okropne, świętokradoze..- 


, = To trudno — rzekł Franciszek — wszystko 
jest dobre, co się czyni dla dobra Jana, który z pew» 
nością jeszcze żyje, o czym jestem "najgłębiej przeko» 
nany. Proszę sobie uprzytomnić, że najmniejsza niez 


w naszym gro- 
y? Och, toż to 


| 


GRZECH NIE POPEŁNIONY 


Powieść współczesna, osnuta na prawdziwych wydarzeniach 
a) 


— Nie rozumiem doprawdy, dlaczego pani się 
zdenerwowała i pobiła tak delikatnego człowieka, ja- 
kim jest senor Jose. Wiem, że dotychczas znajdowała 
się pani w niewoli pewnego mężczyzny, którego kap- 
rysy musiała pani zaspakajać. Teraz jest pani wolna. 
Teraz może pani mieć każdego dnia innego mężczyz- 
nę... Dopiero teraz może pani zacząć korzystać z ży- 
cia... Bo co zamężna kobieta wie o życiu?.. Żyje prze- 
cież jak w więzieniu... A teraz jest wolna jak ptak... 

Helena czuła do tego człowieka niewymowny 
wstręt. Każde jego słowo tak ją boleśnie kłuło, że by- 
ła gotowa plunąć mu w twarz. Nie uczyniła jednak 
tego. Nie była bowiem teraz w stanie walczyć. 

— Dlaczego pani nie odpowiada? — spojrzał jej 
w oczy lekarz i uśmiechnął się. 

— Nie mam co panu odpowiedzieć. 

— Proszę mi wierzyć, że życzę pani jak przy- 
jaciel... 

— Dziękuję panu za tę przyjaźń... 

— Może chce pani czytać? Mogę pani przynieść 
książki. 

— Nie, nie potrzeba mi książek. Moje własne ży- 
cie jest dość dragicznym romansem... Byłby pan 
prawdziwym przyjacielem, gdyby mnie pan stąd 
uwolnił... 

— Ależ naturalnie, uwolni się stąd panią... Kto 
zamierza panią tutaj więzić? Musiano panią tutaj 
umieścić dlatego, że chciała pani zabić człowieka... 

— Proszę mi powiedzieć, czy rzeczywiście znaj- 
duję się w Buenos Aires? —- Helena jeszcze wciąż nie 
mogła się pogodzić z myślą, że znajduje się w odle- 
głości tysięcy kilometrów od Warszawy. 

— Oczywiście. 

— W jakim celu sprowadzono mnie tutaj? Py- 
tanie moje jest właściwie naiwne, ponieważ jasne 
już jest dla mnie, w jakim cełu mnie tutaj sprowa- 
dzono. Chciałabym jednakże usłyszeć od pana wy- 
raźną odpowiedź na to pytanie. 

Dr. Alfonso lekko uśmiechnął się. 

-— Ci, którzy panią sprowadzili tutaj, nie zamie- 
rzają wyrządzić pani krzywdy... Zapewniam panią, 
że będzie się pani tutaj znacznie lepiej czuła, niż u sie- 
| Sosio oc o UORONOZEKEOOWNYWNNN 


na. Niechybnie odesłanoby go do więzienia i tym ras 
zem już by stamtąd nie wrócił na pewno. 

, — Ale jeżeli Jan żyje, dlaczegóż nie przyszedł do 
mnie? Zajęłabym się nim, ochroniłabym go, ocaliła.. 

— Nie wie jeszcze, jaki szczęśliwy zwrot nastąs 
pił w pani uczuciu dla niego. Duma i strach go powe 
strzymują. Zresztą, może po prostu nawet nie ma za 
co tu teraz przybyć, A swoją drogą jestem święcie 
przekonany, że wkrótce go hrabina tu ujrzy. 

— Ach, niechże się zjawi, niech się zjawi jak najs 
prędzej, jeżeli żyje! — zawołała hrabina, boleśnie 
zniecierpliwiona. — Niech przyjdzie, bym dostąpiła 
wielkiej radości ujrzenia go zanim porzucę ten padół 
łez i łości. Tak bardzo bym chciała słyszeć, jak 
mnie ie zapewniał o swej niewinności i tak bare 
dzo pragnę jego synowskiego pocałunku. 

— Może hrabina na to liczyć z pewnością. Pro» 
szę tylko nie tracić nadziei. Jeżeli moje przypuszcze» 
nia, są słuszne, Jan zjawi się. Od dawna znam jego 
odwagę, energię, upór, to też jestem przekonana, że 
uczyni wszystko możliwe, by tu przybyć. 

— Oby tylko już nie było za późno — szepnęła 
hrabina zgnebionym głosem. 

— Mam dla hrabiny jeszcze inne nowiny — mó» 
wił dalej rzekomy hrabia Kolnossy — udało mi się 
dzięki szczęśllwemu przypadkowi, wielce zresztą 
tajemniczemu, dokonać również choć w części zadania 
poleconego mi przez Jana. 

Czyżby udało się hrabiemu odnaleźć kogoś 
z bliskich Jasia? 

— Tak. Miałem szczęście odnaleźć panią Janowa 
Charecką. 

— Genię? Ja też? 

Tego już było bodaj za wiele dla chorej hrabiny. 

yt wiele wzruszeń na raz. Ledwo dyszała z przeję» 
cia. Jeszcze bardziej zblad!a... 

Przył: sz musiał wszakże tego nie dostrzegać, bo 


dyskrecja hrabiny w tej sprawie mogłaby zgubić Ja- ! najspokojniej mówił. dalej: 


innym imieniem. Na myśl mi nawet nie przy: 


N: 9? 


bie w domu w Warszawie. 

— W Warszawie jednakże nie zetknęłam się je- 
szcze nigdy z takimi cynikami, jak pan!.. — zawołała 
Helena. 

Alfonso milczał przez chwilę, następnie grzecz- 
nie się ukłonił, rzekł: „do widzenia” i opuścił celę. 

Helena znów została sama. 

Minęły dwa dni. Do celi wchodziła tylko strasz- 
liwie tęga murzynka, która przynosiła jej kilka razy 
dziennie smacznie przyrządzone posiłki. 

— Jak długo będą ją tutaj więzili? — myśl ta 
nie dawała Helenie spokoju. — Nie mogą przecież jej 
zmusić, aby żyła... Również nie będą jej wiecznie ka- 
tować... W końcu przyjdzie śmierć wybawicielka, kt: 
ra wyzwoli ją ze wszystkich cierpień... à 

Minęło jeszcze kilka dni i nic się nie zmieniło. 
Ściślej powiedziawszy, jedno tylko się zmieniło: w 
stanie zdrowia Heleny następowała poprawa. Jej 
twarz powoli nabierała kolorów. Krew zaczęła szyb- 
ciej krążyć w żyłach. Z każdym dniem czuła się 
zdrowsza i silniejsza. 

Znów odwiedził ją dr. Alfonso, który stwierdził, 
że bardzo się poprawiła. Podczas gdy wyjął z kiesze- 
ni chusteczkę, wypadł mu stamtąd nożyk do golenia. 
Dr. Alfonso nie zauważył tego. 

Gdy opuścił celę, Helena z radością porwała no- 
żyk i schowała go... Za pomocą bowiem tego nożykz 
postanowiła przeciąć sobie żyły... 

Ale dziwna zmiana zaszła obecnie w Helenie: w 
chwili, gdy miała już możność położyć kres swojemu 
życiu, gdy nożyk do golenia mógł wyzwolić ją ze 
wszystkich katuszy, zwlekała z wykonaniem tego 
straszliwego „zabiegu“, który wraz z przecięciem żył 
miał przeciąć jej życie. 

Znów minęło kilka dni. Dr. Alfonso odwiedzał 
ją niemal każdego dnia i zabawiał ją rozmową. Oka- 
zało się, że jest to człowiek o olbrzymim wykształce- 
niu. Rozmawiał z Heleną po niemiecku i wcale nieżle 
rozumiał po polsku. 

Helena niepomiernie się dziwiła, jak człowiek, 
który był tak wszechstronnie wykształcony, który 
władał tyloma językami, mógł być na żołdzie bandy 
handlarzy żywym towarem. 

— To hańba, że pan, doktorze, może myśleć i po- 
stępować w ten sposób! 

Lekarz uśmiechał się tylko ironicznie. 


Już dwa tygodnie była Helena więziona w celi 


I i żadna zmiana nie następowała w jej życiu. Przy- 


puszczała, że będą ją tu torturować w nieludzki spo- 
sób. Gdy ujrzała się w tym lochu, przypuszczała, że 
żywa stąd już nie wyjdzie. Tymczasem odżywiano ją 
doskonale i odnoszono się do niej po ludzku. 
Dlaczego ją traktowano w ten sposób? 
Wkrótce Helena dowiedziała się o przyczynie da 
brego traktowania jej. Wkrótce też sytuacja jej ra- 


dykalnie się zmieniła. 
(Dalszy ciąg jutro) 


-— Tak, znałem ją zresztą, już dawniej, ale pod 
o. 
że to może być ta sama osoba. Obawa przed pogardą 
ludzi i konieczność zarobkowania skłoniły ją do przys 
brania innego nazwiska. Znano ją jako panią Andrace 
ką. Właśnie w trakcie tych żałobnych wydarzeń, jakie 
JAZ rozgrywały i w wyniku wzmianek dzien» 
nikarskich zdradziła się. 

| — Wyobrażam sobie, jak mnie musiała obwie 
nia... 

— Nie. Bynajmniej. Pomimo wszelkich przeżys 
tych cierpień i przebytych upokorzeń. 

— Jakiż jest.. stan.. obecny tej nieszczęśliwej kobie 
ty? — zapytała hrabina, mówiąc już tylko z trudem. 
urywanym szeptem. 

Wyglądało na to jakby już była u kresu sił: 

— Jest bardzo niezamozna — rzekł Franciszek = 
nawet wręcz biedna... R 

— Ach... biedaczka! Może.. w nędzy? Ona tez? 
I to... wszystko moja wina, moja... Jak uzyskać przes 
baczenie... tylu okrucieństw?... byłam matką... wyrode 
ną wszystko moja wina... moja największa wina... Ale 
też... za to ja.. 

Nie zdołała skończyć. Nagle dostała okropnych 
duszności. Po tym jakby skamieniała.. Wreszcie pa” 
dła i leżała nieruchomo, sztywno, jak trup... 

Przerażony tym nagłym atakiem, hrabia Kolnossy 
rzucił się do dzwonka. Również potem Leon dzwonił 
jeszcze kilka razy na pokojową. 

Wnet zjawiła się pokojowa, która kiedyś była 
pielęgniarką, więc bardzo umiejętnie zabrała się do cu 


cenia omdlałej hrabiny. Leon telefonował do poblise 


j kiego miasteczka po lekarza i jednoczenie wysłał po 


, niego samochód. 

Tymczasem hrabina zwolna otworzyła oczy. Jej 
oddech krótki, urywany, jakby stawał się równiejszy. 

— Bardzo hrabiną cierpi? — zapytał Franciszek 
ze szczerym ubolewaniem w głosie. 

Hrabina otworzyła usta, poruszyła wargami, ale 
jej gardło dławione skurczem zdołało wydobyć ze 
siebie tylko jakiś chrapliwy niezrozumiały szept. Z 
wielkim wysiłkie podniosła lewą rękę, wskazując na 
gardło, jakby chcąc pokazać, że się dusi. Potem ręka 

| opadła tej bezwładnie... 

Jej pobladłe źrenice wpiły się we Franciszka z: 
wyrazem błędnym, przerażającym. Pokojowa. cofnę» 

, ła się, zamieniając z hrabią spojrzenie bolesnego zdu: 
mienia. ` (Dalszy ciąg jutro.) 
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KRONIKA HISTORYCZNA. 
1455. kaś w Krakowie kard. Ole- 


Francie 


. śnicki. 
19. Zmarł w 82 roku życia Zygmunt 


tary. 
1656. Sluby Jana Kazimierza w kates 
drze lwowskiej N, P. M. królowej 
Korony Polski. 


1750. Urodził się ks. Hugo Kołłątaj 
, współtw. Konstytucji. 
PRZYSŁOWIA. 
„Prima Aprilis"| — Nie wierz, bo 
gię omylisz, .  ./« 


Co mówią gwiazdy 


0 roli Polski w roxu 1939 


Trzy proroctwa znanej pisarki warszawskiej 
Wobec wielkiego zaintere- | początkiem i końcem lutego, 
sowania Czytelników przepo- | w drugiej połowie marca 


i 


wiedniąmi i -wróżbami na te-| maja, środkiem lata i w mie- 


maty polityczne przytaczamy | siacach 


od października do 


poniżej horoskopy kilku pol- | grudnia. W drugim półroczu 


skich astrołogów. 


W polskim „Kalendarzu A- | twarz ze wzburzającymi 


1939 | wywrotowymi wpływami U- 
roku | ranusa. 


strollogicznym” na rok 
wydanym pod koniec 
1958 znajduje się szereg prze- 
powiedni astralogicznych do- 
tyczących Polski- 

Z dniem 21 marca 1959 za- 


1939 r. słaniąmy twarzą w 
l 


NOWY OKRES Ž 
Bolesnym gromem w posta- 

ci śmierci Marszałka Piłsud- 

skiego w r. 1935 Uranus zwia 


czał się. astrologiczny nowy | stował początek swojej fazy 
rok. Rządzi nim planeta. W | w dziejach Polski współcze- 


roku tym .zazmaczy się rów -| snej. 


nież złowrogi wpływ. Uranu- 
e | RET 


A następnie ezytamy w. 
„Kalendarzu“: 
SŁONECZNY HORYZONT 
POKRYWAJĄ CHMURY 


. „Słoneczny na ogół - hory:| wane i cieka 


Osiągnąwszy szczyto- 
ęcie w 
1940 skończy się doniosły o - 
kres tem wi b gm 
sza więc przys ędzie je- 
szcze bardzo bogata w wyda- 
rzenia i przyniesie nieoczeki 


we na 


raże - 


zont pokrywają chmury, zwia | nia - 


stujące burzliwe wydarzenia, 


W „Kalendarzu“  zmajduje 


tak w sytuacji wewnętrznej | się również horoskop Marsz. 


jak zewnętrznej, głównie w 
następujących okresach: , 
pierwszej połowie stycznia, z 


czego, a zarazem krzewienia idei okresie od lutego do czerwca. 


Kto nie zna dziś hasła: „Pewność i 
zaufanie”? Zdawałoby się, że istnieje 
ono tak dawno, że aż trudno odnależć 
wt wspomnieniach chwilę, kiedy na 
gmachach Warszawy rozbłysły neony 
P: K. O. Albo czy można wyobrazić 
sobie ulicę Swiętokrzyską bez potęż= 
nego bloku siedziby Centrali Poczto» 
wej Kasy Oszczędności? Wielki, jasny 
gmach z kopułą, na której powiewa 
chorągiew, stał się nieodłączną cząst- 
ką całóści wyglądu stolicy, jednym z 
typowych fragmentów miasta. 

A przecież to zaledwie przed 20 las 
ty, w dniu 31 marca 1919 roku, w kil- 
kupokojowym lokalu, przy placu Na- 
polęona, na pięterku, wśród biur 
Poczty Głównej, rozpoczynała swój 
tywot tak obecnie popularna PKO. 


Po dziesięciu latach istnienia PKO. 
nie tyłko dorównała swym siostrom za 
granicznym, ale i częstokroć je prześci 
gnęła. Każdy pokój z pierwszego biu" 
ra. PKO zamienił się w piękny rozle» 
gły gmach włastei siedziby w Wax- 
szawie, Lwowie, Rxakowie, Katowi» 
cach, Łodzi, Wilnie i Gdyni.. kilka 
maszynistek, pracujących w roku 1919 
było początkiem dziś kilkutysięcznej 
armii urzędników. Wreszcie, przez za 
łożenie Banku „Polska Kasa Opieki“, 
działalność PKO rozszerzyła się na 
zagranicę; turysta spotka czy to w 
Paryżu, czy w dalekim Buenos - Ai- 
ees, czy w palestyńskim Tel s Avivie 
znajame litery; PKO. Znajdzie się je 

ig w każdym polskim miasteczku, 
miemał w każdej wsi i na frontonie 
«mmerykańskiego drapacza chmur. w 
New » Yorku. 

W ciągu tych dwudziestu lat nieu» 
słannego rozwoju, którego tyle wszę: 
dzie widzimy dowodów, PKO spelnia 
łą swe podstawowe zadanie — misję 
łączenia drobnych kapitałów, wpro- 
w ia ich w nurt życia gospodar: 


I 


oszcz 
mysłowy, skromny kapitalista, 
zwykły przezornie oszczędzający wła- 
ściciel małego warsztatu pracy nieje- 


Śmigłego Rydza ma rok 1939, 


w | w którym czytamy: 


SUKCESY I WYSOKIE 

k SR LEA i 

„Mnogość różny: onste- 
lacji o skrajnie różnym cha- 
rakterze, harmontjnym i nie- 
harmonijnym — głównie w 


ędności. Robotnik, pracownik u-| Możliwy jest wyjazd za gra- 
czy | nice lub zawarcie 


paktów 
przyjaznych i obronwych z 


dńokrotnie wstydził się wspópraco» | NYMI mocarstwami, Oraz o- 


wać z bankiem, uważał, że zbyt mało | siągnięcie 


sukcesów i wyso- 


znaczy jęgo złotówka, aby mógł ją za| kich odznaczeń. Inne okresy 


nosić do kasy instytucji finansowej. 
PKO jako instytucja społeczna przeła 


mała tę nieśmiałość, głosząc wszędzie 


że przyjmuje wkłady od jednej zło» 


roku są nie harmonijne i 
wpływy takie przejawiają 
się w drugiej połowie stycz- 


tówki, że ważny jest każdy ząoszczę» nia. z końcem lutego i po - 
dzony grosz. Dzięki temu PKO może | czątkiem marca, w drugiej 


się poszczycić nieustannym przyrostem 
książeczek oszczędnościowych, któ- 


połowie maja i pierwszej 


rych liczba przekracza już trzy i pół| CZErwca, oraz okresowe w 


miliona. ; 


do 


miesiącach od września 


Kto jest klientem naszej PKO, któ- | grudnia. 


ra dla tylu ludzi spelnia dziś rolę 
skarbonki i portfelu? Blisko połowa 
oszczędzającychi — to robotnicy, bli> 
sko jedna czwarta — młodzież szkole 
na. A więc kapitały zebrane przez 


przed rozpłynięciem się w drobnych 
wydatkach, przed 
przed zniszczeniem. 

PKO nie tylko gromadzi oszczędno 


ści, PKO nauczyła Polskę oszczędzać | Woj. stamisławowskim, ogłosił 
— i w tym jej najdonioślejsza zssłu»| 24 orirdnia 1937 rówmież zna- 


ga. Trudno o dobitniejszy przykład ro 
li PKO, jak fakt, że robotnicy polscy 
we Francji dzięki składaniu pieniędzy 
w Banku PKO uratowałi 60.000 000 
franków. Co roku obchodzimy uros 


czyście „dzień oszczędności”. W ro-| Marszałka wschodził 


ku bieżącym przybywa jeszcze ieden 
dzień uroczysty: jubileuszowy PKO. 
Gdyby 31 marca umieścić symbol P. 
KO. na każdym domu, na każdej dro 


dze, każdym moście, : każdej fabryce, | tyw'ności. 


każdej linii kolejowej zbudowanej 
dzięki pracy kapitałów PKO ujrzeli- 
byśmy całą Polskę, jak. dluga i szeros 
REX hasłem „Pewność i zaus 
anie”. 


P.| niach ze środowiska wodza i 
K. O. ło po prostu sumy uratowane| -fer rządowych”. 


rozproszeniem, Ry dza, który urodził się 


Z łamów prasy i ma falach 
radia dotrą do ogółu wiado - 
wi: » ważnych wydarze- 


Horoskop marsz. Śmigłego | 
11 


marca 1 r. w Brzeżanach, 


komity astrolog warszawski 
n: Starża Dierzbiekt. Czytamy 
tam: 

momencie urodzin p. 
10-tv 
stopień pierwszego znaku Ze- 
diaka. Jest to ognisty Aries 
(baran), znak sły, energii, ak- 
Oznacza naturę nie- 
nodległą. otwartą, postępowa 
ambitna. Znak ten daje nie 
ustraszoną tendencję stania 
na czele i chęć osiągnięcia 


LL) 


latach 1939 — [d 


wyniesienia. Aries — to wola 
aktywna, kierowana przez 
wylkomnawcze władze mózgu. 
Władczy, energiczny, w naj - 
wyższym stopniu, jest jedno- 
cześnie poważny, zdecydowa- 
ny, pracowity, ścisły, nie 
zważa na opór. odważa się 
ma każde przedsięwzięcie, jest 
gotów na każdą  ewentual- 
noć losu". 
TRZY PROROCTWA 

Zmana autorka warszawska 
p. M. H. Szpvrkówna wydała 
przed 6 tygodniami książkę 
p. t. „Trzy proroctwa”, Znaj- 
ują się tam między innymi 
dwa komunikaty, jeden z ro- 
ku 1938 uzyskane za pomo- 
cą „pisma automatycznego" 
przez jakieś aniomimowe me- 
diim. W komunikacie z roku 
7 czytamy na temat Pol- 
ski: 

„Za lat kilka wybuchnie w 
końcu zamęt wielki 


y u za-. 
niego waszego sąsiada, 
zamęt, który rozwali obecny 


jego ustrój na miazgę. Wyz - 
wanie on już światu rzucił i 
na razie ciężać będzie 
wszędzie. Jednak w końcu 
wezmą się tam do walki 
wzajemnej i bić się między 
sobą będą. A z tego wywiąże 
się wojna domowa, która spo- 
woduje rozpad na drobne 
państewka. Odseparują się o- 
ne od siebie murami granic i 
wówczas nastanie w nich spo- 
kój. gdy zostaną oderwane od 
swojej centrali. 

Część ich szukać będzie o- 
pieki w stolicy Habsburgów, 
albowiem Habsbrugowite Pa- 
mu Bogu mili. Centrala zaś po 
zostanie wreszcie sama odo - 
sobnióna i w ogniu walk wza 
jemnych pogrążona. Kraina 
ta wymiszczy się zupełnie i 
wreszcie zapragnie spokoju, 


4ra @ÎKERA 


-Ei 


co też nastąpi przez imberwèeših 
cję sąsiadów ze wschodu i ża» 
chodu. Alle mie prędzej to sig 
stanie, az wszystko tam masńty 
zamieniając się w ziadi 
kliębowisko. i 
Wam Polakom zalecone bę 
dzie wówczas pa po ck 
nie posunąć silę j ku Ba 
tykowi, aby tam wprowadzið 
pokój i nozt É swoją opiem 
kę, pod którą dzielnica ta u- 
tworzy: samodzielne państewr- 
ko, będące pod protekliioratem 
waszym. — _ z p 
W owe trwożne lała przyf- 
dzie czas, że wy Polacy mieć 
T a duże obawy ù ma- 
strój zapanuje u was gorącz- 
kowy, wobec nieobliczałnych 
kroków nad granicą waszą. 
Toteż w pogotowiu trzymać 
się będziecie i zanim by się 
do stało, będziecie się mieh 
ma baczności. Ale was nie spo- 
tka klęska od zachodu, bo pil- 
nie strzeżeni jesteście przez 
mocnych, a potężnych opiekn- 
nów waszych, którzy wyznae- 
czeni są ku strzeżeniu niety - 
kalności swego kraju. Tø 
wielcy wileszczowie wasi, któ. 
rzy w waszych plamach s 
grojmne siły mają. Później 
wy Polacy wyznaczemi bè- 
dziecie do zmaczącej roli. 

W odmęt rewolucji wy Po- 
lacy nie wpadnięcie, choć b 
dą i u was zamieszki nejel 
mokrotne, ale sporadyczne b 
niezbyt groźne. Tym bardziej 
cemić was świat będzie, żeście 
się mie poddali ogólnemu prá- 
dowi buntu, krwi i pożogi. 

Taki oto los czeka was 
szczęśliwy w przyszłości z wwo 
li Bożej". 
£. TO OE NNANONNÓGA 

P acownicy PKO. na 
Pożyczkę Obrony `. 


Przeciwlotniczej 


Zarząd Główny Zrzeszenia Pracow» 
ników PKO wydał następującą ode 
zwę: 

Koleżanki, Koledzy! 

Stoimy w obliczu doniosłych wy 
,padków dziejowych, gdy o losach na 
rodów decyduje niezłomna wola i po» 
stawa bojowa społeczeństwa. w 

Państwo Polskie musi mieć silne lo- 
tnictwo — stalowe orły, każdej chwili 
gotowe do czynu. 

Koleżanki i Koledzy: Rząd Rzetzy: 
pospolitej rozpisał Pożyczkę Lotniczą. 

Aby dać dowód, że nie tylko goto- 
wi jesteśmy bronić do ostatniej kro- 
pli krwi granic Rzeczypospolitej, ale 
również dobrowolnie chcemy przyczy 
nić się do wzmocnienia siły bojowej 
Armii, Zarząd Główny Zrzeszenia 
Pracowników PKO na Nadzwyczaj: 
nym Zebraniu w dniu 29 bm, powzia! 
jednomyślnie uchwałę przystąpienia 
do sybskrypcji Pożyczki Lotniczej : 
zadeklarował w imieniu wszystkich 
pracowników PKO na powyższy cel 
„ 50 proc. uposażenia miesięcznego. 
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Korespodencja własna z Nowego Jorku 
ET OE ___E- HA EEEE WEAR ONAR ENO C ONE 


Wizyta angielskiej pary królewskiej w St. Zjednocz, 


wywołuje poza Oceanem sprzeczne opinie — Znależli się krytycy, którzy uważają, 
że król angielski będzie prosić o względy 


Opinia i prasa amerykańska 
ze zwykłą w tym kraju swobodą 
; otwartością omawiają politycz 
są oraz nawet towarzyską stro 
nę zbliżającej się wizyty angiel 
skiej pary królewskiej w Sta- 
nach Zjednoczonych. 

Na wielkiej fali ogólnej radoś 


m i entuzjazmu, akcentującego | 


węzły sympatii i interesów, łą: 
rzących dwa wielkie społeczeń: 
ktwa anglo s saskie, noiawiają 
się również drobne pi dy lokal 
ne krytycyzmu. Warto je przyto 
czyć dła dopełnienia obrazu i 
nzyskania poglądu na całość ży 
ga amerykańskiego. 

I tak: więc p. Walter Lippmar. 
autor artykułów wstepnych w 
„New York Herald Tribune”, 
pisze, że „wiosna nie jest. mos 
mentem dobrze wybranym dla 
wizyty angielskiej pary królew= 
skiej, gdyż właśnie w tym czas 
sie będą się toczyły debaty nad 
kwesaią zbrojeń amerykań: 
skich. 

Zbrajenia te — mówi p. Lips 


pman — i ich konieczność wy 
pływają ze słabości 
Brytanii, a wizyta pary królew 
skiej właśnie w tym momencie 
może wywołać przypuszczenie, 
ze chodzi tu o pragnienie wywar 
cia wpływu na decyzje w tej 
sprawie. 

Senator Robert Reynolds, z 
półn. Karoliny, wygłosił prze» 
mówienie w tej sprawie, odzna” 
czające się brutalną i dosyć nie 
zręczną otwartością, występuł |i 
cą nieraz u prowincjonalnych 
polityków amerykańskich. 

Oświadczył on mianowicie, 
że król i królowa przybywają z 
Anglii, aby prosić Amerykę o 
łaskę i względy. Dodaje do tes 
go, że już przed nimi był p. Ee 
den w Stanach w tym samym 
celu, ale nie zdołał niczego osiąg 
nąć. 

— Oczywiście, poglady te są 
i nietaktowne i nie zgadzają się 
z rzeczywistością, jak to wyni 


Wielkiej | k 


bliższych jego współpracownie 
ów. 
„Scrtibners Magazine” poru: 
sza sprawę księcia Windsoru. 
Oświadcza, że są łudzie w Stas 
nach, którzy uważają go za pra 
wowitego właściciela korony i 
wyra zyczenie, M król [ee 
y VI przed wyjazdem do As 
patyki „pojednał się z bratem i 
z jego żoną. Miałoby się to do 


konać w ten Sposób, że książe |łym 


księżna W/indsoru otrzymali: 
by zaproszenie do pałacu kró: 
lewskiego Buckingham, a tytuł 
księżny doczekałby się oficjalne 
go uznania. 

Te naiwne próby interwenio= 
wania w angielskie sprawy wew 
nętrzne, a nawet familijne, znaj 
dują swój szczyt w propozycji 
pewnego prowincjonalnego 
dziennika amerykańskiego, któ: 
ry radzi, aby amerykańscy krew 
ni księżnej Windsor postarali 
się o zetknięcie z parą królews 


ka choćby z ostatnich zje i wywarli na nią wpływ w 
czeń tak Rosevelta, jak i naj- I tym duchu. 


Przechodząc do strony rzee 
czowej i poważnej tej kwestii, 
należy zaznaczyć, ze osobistoś 
cią najbardziej kompetentą i od 
powiedzialną w tej sprawie jest 
ambasador amerykański w Lon 
ynie, p. Józef Patrick Kennee 


Jak wiadomo, nie robi on so 
bie nic z poszczególnych głosów 
krytycznych w Ameryce i z ca 
zapałem oddaje się przygo» 
towaniom i zorganizowaniu wis 
zyty królewskiej, uważając ią 
za fakt niezwykle doniosły. Ole 
brzymia większość 130smilio= 
ħowej ludności amerykańskiej 
podziela to zdanie i odrzuca su 
gestie, jakoby wizyta królewska 
oznaczała chęć mieszania się do 
wewnętrznych stosunków i des 
cyzji Stanów. 

Wizyta nie wypłynęła z inis 
cjatywy króla angielskiego, ale 
stanowi spełnienie życzenia pre 
zydenta Roosevelta, który wy: 
stosował oficjalne zaproszenie 
do angielskiej pary królewskiej. 


budowane są obecnie w Anglii dla wygody pasażerów 


W Anglii w ciągu ostatnich 
itat osiągnięto olbrzymie postę: 
wy w v dziedzinie lotnictwa pasa 


„Zdrajcy“ 


narodu niem eckiego 
z tablicami na szyjach 


Niemal codzień na ulicach 
Kipy spotyka się niemiec: 
kich działaczy socjalistycznych 
4 demokratycznych, którzy zo 
stali aresztowani po zajęciu Kłaj 
pedy przez wojska niemieckie. 

Ludziom tym 


drajcą narodu niemies 
1 oprowadzają ich ulica 
mi miasta. 
„Bezrobotni“ żołnierze 
w obozach pracy 
LONDYN. Według wiado- 
mości madchodząycch z Pragi, 
armia: czedka zostanie zdemo- 
bilizowana dekretem, który 
będzie ogłoszony jutro- 
Żołnierze nie mający zaję- 
sa zostaną odeslani do o! A 
zów pracy, zorganizowanyc 
ua wżór obozów niemieckich. 


zwykłe 


zerskiego, które ma szczególne 
znaczenie dla tego kraju, gdzie 
wielkie przestrzenie dzielą posz 
czególne części imperium. s 
JEŻA k torzy przer 
wy pracują nad tym, aby wypuś 
cić na rynek samoloty przysto 
sowane do lotów długodystane 
sowych, które by nie musiały 
często lądować, celem uzupełnie 
nia zapasów paliwa. . 
Zagadnienie to było w pews 
nym stopniu rozwiązane przy 
pomocy stratoplanów, które la 
tając w wyższych warstwach at 
mosfery, gdzie powietrze jest 
rozrzedzone mogły rozwinąć 
znacznie większą szybkość, miż 
samoloty. Dotyche 
czas jednak zastosowanie 
stratoplanów do regulamej kos 
munikacji pasażerskiej było nie 
możliwe z tego względu, że nie 
wszyscy pasażerowie mogli 
znieść warunki lotu stratosfes 
rycznego, wymagającego niezwy 
kłej wytrwałości i umiejętności 
obchodzenia się z aparatami z 
tlenem. 
O CA O EEC EC 


SPEEN NAKAZ SERCA 


I SUMIENIA: 
ZŁÓŻ GROSZ OFIARNY 


NA POMOC ZIMOWĄ. 


BUDAPESZT. Organ rządo 
wy „Esti Ujsag“ omawia 
antywęgierskie nastroje w Slos 
wacji i oświadcza, że cierpliwość 
RL węgiendkiego ma swe gra 


Politycy słowaccy powinni so 
bie sect ię 
nowy naród węgierski nie bę: 
dzie dłużej bezczynnie przypa* 
trywał się gnębieniu węgierskiej 
grupy narodowej w Słowacji. 

BUDAPESZT. W tutejszych 
kołach miarodajnych oświade 


Kane. Hitler 


BERLIN. Kanclerz Hitler, któ 
ry przebywa obecnie w Berchte» 


czono, że delegacja słowa 
ka, biorąca udział w naradach 
ACE « węgierskiej komisji 


adres 
pips D węgierskiego szereg 
rewia) ertora któ 


re jednak zostały kategoryczmie 
odrzucone przez delegację wę: 
gierską. 


W związku z powyższym des 
legacja słowacka zwróciła się do 
rządu w Bratysławie o nowe in: 
strukcje. 


nowego põle rumuńskiego Cu- 
tuzescu, który odbył wczoraj 


sgaden udał się wczoraj wieczo» | dłuższą konferencję z min Rib | 


rem do Berlina i 


przyjmie ' bentropem. 


Trudność tę jednak ostatnio 
pokonano. ARgieiskie minister 
stwo lotnictwa bada już obecnie 
plany nowych pasażerskich stra 
toplanów, w których pasażero» 
wie podczas lotu będą się czuli, 
jak w zwykłych samolotach. 
Maszyny te są tak skonstruowa 
ne, że pasażerowie znajdujący 
się na wysokości 15000 stóp nie 
odczuwają wcale, że samolot 
znajduje się w wyższych ware 
stwach atmosfery, gdzie powie 
trze jest rozrzedzone. Osiągnię 
to to przy pomocy specjalnych 
filtrów powietrznych, oraz pomp 
które z jednej strony uniemożli 
wiają dostęp rozrzedzonego pos 
wietrza do maszyny, z drugiej 
zaś zgęszczają atmosferę wew» 
nątrz stratoplanu. 


Udogodnienia te służą nie tył 
ko dla wygody pasażerów, ale 
pozwałają również zaoszczędzić 
na paliwie i czasie. Stratoplarty 
pierwszych konstrukcji: musiały 
powoli wznosić się w górę, Po” 
nieważ zbyt gwałtowne wzbicie 
się do górnych warstw powies 
trza, pasażerowie odczuwali bar 
dzo boleśnie, a poza tym wywie 
rało to zły na ich orga" 
nizm, pomimo zakładania specs 
jalnych kostiumów i zaopatrzes 
nia się w specjalne aparaty. 
Wskutek tego stratoplan który 
miał przelecieć 500 mil na prze 


= 


Przewódca liberałów na 
Wegrzech wycofał się 
z życia politycznego 


BUDAPESZT. W Pitojsze i 
kołach: politycznych wielką 
sensację rezygnacja 
b. premiera i opo- 

zycji liberalnej Josa hr. 
Karolyi, który złożył mandat 
do izby wyższej i wycofał się 

z życia politycznego za 
protestu przeciwko ustawom 
anty-semickim 


Czytajcie 
| Nowego Sportowca 


znak | zarobić dużo pieniędzy, 


strzeni 330 mil wzbijał się pos 
woli w górę, a gdy wreszcie zna 
lazł się na wysokości 15.000 stóp 
mógł dzięki rozrzedzonemu po» 
wietrzu rozwinać maksymalną 
szybkość, zużywając znacznie 
mniej paliwa, niż w niższych 
warstwach atmosfery. Obecnie 
dzięki nowym urządzeniom stra 
toplany mogą wzbijać się w po 
wietrze i opuszczać się prawie 
że bezpośrednio i na przestrzeni 
500 mil 400 przelecieć w wyż: 
szych warstwach atmosfery. 
Dzięki temu zaoszczędza się 
mnóstwo paliwa i przyśpiesza 
loty, co na długich dystansach 
odgrywa olbrzymią rolę. 


W danej chwili fabryka sas 
molotów Faraya konstruuje 14 
stratoplanów nowego typu, któ: 
re już w nafbliższej przyszłości 
zostaną e do utżytku mini 
sterstwa lotnictwa. 


Stratoplaty - nowe typy samolotów: 


Nr. % 


Sprawa sympatii opinnii ame 
rykańskiej dla księcia Windsor 
jest kwestią odrębną, nie wpły 
wającą na ogólny prąd pogla- 

ów i opinii politycznych. Ksią 
ze Windsor bawił w Ameryce, 
kiedy był ieszcze następcą tro- 
nu i miał możność swobodnego 
poruszania się po kraju, które 
go był gościem. Pozyskał sobie 
wielką popularność dzięki swo» 
jemu ujmującemu obejściu, bro 
stocie i bezceremonialności, któ 
rej dawał liczne dowody, odwie 
dzając teatry, kluby i biorąc u- 
dział w różnych zebraniach. O: 
pinia amerykańska podkreśla z 
sympatią fakt, że zona księcia 
W/indsor jest Amerykanką. 

Ale wszystkie te prywatne te 
czucia nie sieją w sprzeczność 
wobec czci dla angielskiej pary 
królewskiej, która, jak wszyscy 
są tu przekonani, zdobędzie so 
bie serce Amery w Cząs 
sie swojej tutejszej wizyty. 

Takie jest zdanie i w tym kie 
runku zmierzają przewidywae 
nia i prace przygotowawcze tak 
ambasadora Kennedy, jak po 
przeciwnej stronie, premiera 
Chamberlaina i ministra Hali< 
axa. 

Wizyta królewska w Stanach 
Zjednoczonych jest, na tle obec 
nej sytuacji międzynarodowej, 
wielkim i -doniosłym wydarzę» 
niem politycznym, które łączy 
się w całość harmonijną z blise 
ką już wizytą prezydenta Le 
bruna we Francji. 

Podniesienie splendoru ~ 
wizyt w opinii międzyn 
wej i staranne wbźledkidbię 
wszystkich towarzyszących zeń 
okoliczności, jest również czw 
nem politycznym, o czym 
wiedzialni za te sprawy mężowie 
stanu dobrze pamiętają. 


Ambasador R. P. 
w Londynie z wizytą 
w angielskim M.S.Z. 


LONDYN. Wczoraj o godz. 
15.30 ambasador R. P. Raczyń- 
ski odwiedził Foreign Office 


i odbył dłuższą rozmowę z sze 
tem departamentu Sargentem. 


PROSZKI 


DT MIGRENO-NFRVOSIN 


GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
ROLE GŁOWY, ZE! it 
SĄDASDE BRONAGH TYLKO m NKNEMICZNYCH TORE 


„Przekrecone” znaczki 


dały mu olbrzymią sume 


Przed 21 laty pewien Ame 
rykanim w: do urzędu po- 
aztowego, zby yć mową se- 

rię znaczków lotniczych, skła 
dających się z 24 marek. Ku 
ując je, stwierdził, że na je- 


z nich samolot jest wy- 
drukowany motorem do gó -| ł 


 Obetiay młodzieniem domy 
śliwszy się, że na tym można. 
na- 
ZNACZ- 


100 

Nie omylił się w s 
przypuszczeniach. Zar „Aa ta 
wiem filateliści dowiedzieli 


był cały arkusz tych 
ków, składający się ze 
sztuk. 


podaż na te znaczki waro- 
sła. Nie można było ich jed- 
mak dostać na rynku. Amery- 
kańskie ministerstwo poczt i 


telegrafów rzegło bo- 
wiem defekt, wycofało ze 
sprzedaży zmaczki i zniszczy- 


o je. Zanim spostrzeżomo o- 
mylkę, został sprzedany tylko 
jeden arkusz- Arkusz ten na- 
był właśnie nasz _ Ameryka- 
nin, który zapłacił za niego 


25 dolarów, a sprzedał za 
20.000. 

Obecnie jeden z tych „prze. 
kręconych"  zmaczków byl 
sprzedany w jymie na 
EE publicznym za 


się o tej „uszkodzonej“ serii i 12.000 


| 
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wywiadowcy uprowadzili uśpioną Lottchen i przewieźli 
Ją przez granicę, skąd powiadomili o tym telefonicznie hra- 
siego Hioyosa. 


Wywiadowca dowiedział się, że hrabia Hoyos 
wyjechał już, że ma niebaweni powrócić, ale jeszcze 
dotąd nie przyjechał. 


„Po otrzymaniu tej odpowiedzi nie pozostało mu 
nic innego, jak tylko udać się tam, gdzie mieli spote 
kać się z ojcem Lottchen. 

W/siedli z powrotem do auta. Lottchen wciaż jes 
szcze spała, Wywiadowcy udali się na miejsce spote 
kania, z hrabią Hoyosem. 


a= m =æ; | | | m || aż = æ == 


Zmierzch j już zapadał, gdy Lottchen zbudziła się 
nagle ze snu, i zdumiona spostrzegła twarz mężczyz* 
ny, który się nad nią nachylił i pilnie obserwował 
kazdy jej ruch. Była zdumiona i przerażona naraz, tak 
jak gdyby nie dowierzała własnym oczom, jak gdyby 
wydało jej się samej, że śni jeszcze. 

W jaki sposób mogło się to stać? — serce jej wa- 
liło niespokojnie — Czyżby to był jej ojciec? 

To niemożliwe! — przerażona bała się poruszyć 
z miejsca, leżała nieruchomo w łóżku i rozmyślała — 
Czyżby to był jej ojciec? 

Przyjechał zapewne do Bazylei — rozmyślała 
Lottchen — Pragnie ją gszekonać, aby powróciła do 
domu... Pragnie ją rozłączyć znowu z Konradem... 

Nie, nie. Na pewno to tylko sen, ponury sen.. 

„AŻ gdyby chcąc przegonić ten sen, przymknęła 
wilę oczy. A gdv po chwili znowu je otworzyła, 
i znowu ujrzała przed sobą twarz swego ojca, zerwać 
a się z miejsca, ogarnął ją eż Jig strach... 
Tak, to nie był wcale sen.. 


To ojciec jej, hrabia Hovos, o siwiejących bokos 
brodach nachyla się xad nią i czule mówi: 

— Jak się czujesz, Lottchen?.. Ty niegrzeczne 
dziecko! 

Ale Lottchen nie słyszy wcale tego, co ojciec mó» 
wi. Jak obłąkana spogląda nań szeroko rozwartymi 
oczyma. Nie zdaje jeszcze sobie sprawy, że już nie 
jest w Bazylei, tylko w jakimś austriackim miastecze 
cu... Ale po chwili spostrzegła, że nie iest już w hotes 
lu, gdzie wczoraj była jeszcze z Konradem, wszystko 
się teraz odmieniło. Ściana... Łóżko... A rzecz najs 
ważniejsza: gdzie jest Konrad? Gdzie on zniknął... 

I zamiast odpowiedzieć swemu ojcu, który praze 
nie ująć j ja łagodnymi słowami, zaczęła Lottchen spazs 
matycznie krzyczeć, usiłowała wyrwać się z objęć 
ojca krzycząc bez przerwy: 

— Konrad!... Gdzie jest Konrad? 
Konrad? 


ROZDZIAŁ DWUDZIESTY PIERWSZY 


Owej nocy, gdy Aniela pozostała sama w celi. 
po wyroku śmierci, była przekonana, że jest świad: 
kiem końca świata. 
pierwszej chwili nie zdawała sobie sprawy, co 


Gdzie jest 


zaszło... 


Słyszała jeszcze uprzednio czyjeś kroki, była’ prze- 
konana, że przybyli, aby wykonać wyrok śmierci, wys 
dany przez sąd wojskowy... 

Serce jej zamarło z trwogi. 

Czyż ma naprawdę zginąć tak głupią śmiercią, ja* 
ko szpieg, aczkolwiek jest Bogu ducha wina? 

Czemu ją Bóg tak ukarał? 

Dlaczego nie wierzą jej, gdy już wyznała im peł: 
ną prawdę? Opowiedziała im wszystko: obawiała się 
tego, że z powrotem wpadnie w ręce Rasputina, 
ditego we wszystkiemu, nie powiedziała, że 
RA do W/arszawy z Petersburga... Teraz jeds 
nak, w EA nieszczęścia, po wyroku chciała wyzs 
nać całą prawdę... 


Obecnie gdy słyszy zbliżające się kroki, gdv iest 
przekonana, ze idą po nią, gotowa jest opowiedzieć 
raz jeszcze wszystko... 

Zrozpaczona, bezbronna upadła Aniela na kola: 
na, przeżegnała się i powtarzając słowa modlitwy szep 
tala: 

— Boże litościwy, nie chcę umrzeć... Wiesz, że 
jestem niewinna. Panie i Władco WSZYMIKR istot ży: 
iących, zlituj sie nade mną... Spraw tak, aby uwież 


Czytajcie „Mesale e Wiadomośc" Cena Ty 


M O AZ O ZIN. o o 


SAJĄCA POWIE 


rzyli, że mówię prawdę, odmień ich nielitościwe ser: 


śe 
"BODATERŚTWIE : MitOśCI W 


. Jestem niewinna... Pragnę żyć, chcę ofiarować . 


moją miłość tylko temu człowiekowi, którego kos 
cham... Cezmu mam umrzeć w tak młodym wieku?... 
Boże litościwy, zlituj się nad moim młodym życiem, 
wysłuchaj mej prośby i mej modlitwy... 


„Łzy spływały z jej oczu, łzy gorące. I po tej moż 
dlitwie wydało j jej się, że ulżyło j jej, że czuje się lepiej j 
W sercu jej zrodziła się nadzieja... Była pewna siebie, 
przekonana, że jednak uwierzą jej w ostatniej chwili.. 
Tak łatwo mogą przekonać się, że wszystko, co poz 
wiedziała jest prawdą, uczciwą, rzetelną prawdą... Mo 

gą telefonować do Petersburga... 


Tak, Aniela wiedziała, że znowu odda się w rę: 
ce tego diabelskiezo Rasputina... Była jednak gotowa 
znieść wszystko, byle nie zginąć tak haniebną. głupią 


t 


śmiercią, tak, aby nikt nawet nie wiedział, gdze spo- . 


częło jej ciało.. A 


Zbliżyła się do drzwi piwnicy, przywarła do nich, 
w oczekiwaniu żo'nierzy, którzy przybędą po nią... 
Była przekonana, że teraz już jej uwierzą... 


— Ale cóż to się stało? — zdziwiła się Aniela. 
— Przed chwilą słyszała czyjeś kroki. Na pewno przy 
EEEE" 


alli 


byli po nią... Teraz wyraźnie słyszy, jak ktoś biegnie 
pędzi gdzieś, rozlega się tupot końskich kopyt, jał 
gdyby uciekali przed kimś. 

Czemu to ogarnął ich nagle taki strach? — Anłe: 
la podbiegła do okienka, ujrzała pędzące postacie. 
usłyszała krzyki: 

— Prędzej, szybciej, nie ma czasul... 

Nie mogła jednak dokładnie rozpoznać, co się 


| istotnie stało. Słyszała tylko, ze tumult wzrasta z każ 


dą chwilą, wydawało się, jak gdyby ktoś nagle pode 
tali gmach, i wszyscy uciekają, aby ratować siebie... 

* Czy pozostanie jednak tu sama? — zbliżyła sie 
Aniela do drzwi, i zaczęła walić z całej siły... 

Nagle runęła na podłogę, rozległ się huk armat. 
ciemność hocy rozdarła nagle czerwień ogni, które 
wdarły się do jej celi... Krzyki, wołania, jęki — to 
wszystko przygłuszało nawet huk armat, przynosząc 
jakąś niesamowitą trwogę... W/ydawało się, że za 
chwilę wszystko wokoło zamieni się w ruiny... 

Anieli wydawało saę, że głuchnie. Ułożyła się w 
kącie, na ziemi, zasłoniła sobie twarz diońmi, przeka 
nana, że Świat ginie, że za chwilę i ona umrze 
gruzami... 

Dalszy ciąg iutro. 


s Jak ożywić z powrotem Sahare? 


(r.) W okresie, który obece 
nie przeżywamy, niezmiernie 
ważną staje się sprawa kolonii, | w 
do których rości sobie pretene 
sje coraz więcej państw. Szuka 
jąc nowych ziem, dla osiedlania 
na nich nadmiaru ludności, w 
pierwszym rzędzie zwraca się u 
za na olbrzymie obszary Sa: 


ary. 

PLANY INŻYNIERA 

BELGIJSKIEGO 

W odległych czasach nie cas 
ła Sahara była pustynią. Nieste 
ty, liczne wojny doprowadziły 
do zniszczenia urządzeń nawad 
niających. 


dla [U g 


Zrealizowanie genialnych planów belgijskiego inżyniera 
rozwiązaloby za jednym zamachem wszelkie spory kolonialne 


sób około 2 milionów km. kwa 
dratowych zdatnych pod upraz 


wę. 
JESZCZE TEDNO MORZE 
Niezależnie od tego Sorgel u 
waża, że konieczne byłoby stwo 
rzenie jeszcze jednego morza w 
pobliżu potężnego wodospad 
Morze to przyczyniłoby się 
do poprawienia klimatu całego 
dorzecza tej rzeki jak również 
do udostępnienia pustynnych 
dotychczas terenów Kalahari. 
Wszystkie te plany maią prze 
de wszystkim na celu usunięcie 
malarycznych rozłewisk rzek af 


wybudowania elektrowni, dała 
cych potężną ilość energii. 

Wcielenie w czyn planów in 
żyniera belgijskiego usunęłoby 
od razu wszelkie przeciwności 
kolonialne chwili obecnej, po» 
nieważ wiele milionów Europej 
czyków mogłoby znaleźć ną no 
wych terenach pracę i dob 

CO STO 


STOI N. 
PRZESZKODZIE? 

Jeżeli tak jest, nasuwa się mi 
mowoli pytanie, dlaczego nię 
przystępuje się do realizacji tych 
planów. Odpowiedź iest tu pro 
sta: wszystkie pieniądze świata 
idą w tej chwili na zbrojenia. 


u. 
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Jak ożywić z powrotem Sahas 
a Odpowiedź na to daje jeden 
z inżynierów belgiiskich, Sorgel 
Projekt jego nie jest, trzeba do 
dać, fantazją. 

STWORZYĆ TRZEBA... 

MORZA! 
Olbrzymia rzeka afrykańska, 


| 


rykańskich, które nie pozwala: 
ią = nikomu na osiedlenie 
się tuta 
INNE KORZYŚCI 

Niezależnie od dania ludziom 
ziemi pod uprawę, ziemi, która 
dziś jest piaskami bezkresnych 
pustyń, przeprowadzenie pla: 
nów Sorgela przyczyniłoby się | 


Wiemy, że technika dzisiej” 
sza nie żadnych 


zna prawie 
przeszkód. Plan inżyniera 
Sorgela jest zupełnie realny. 


Nadmienić trzeba, że do iego 
realizacji wystarczyłoby pienię? 
dzy, które Europa w przeciagu 
jednego tylko roku wydaie na 


Kongo, zanim dotrze do Ocea: | przez uregulowania rzek do na | powiększenie swych armii. 
nu Atlantyckiego przebija się wiązania dogodnej komunikacii 


przez wąwozy, znaidujące sie 
na miejscu dawnego morza. 
Wielkie masy wód tworzą ma: 
laryczne rozlewiska. Nikt zE 
uropejczyków nie może żyć w 
takim klimacie. 

Sorgel proponuje wystawić tu 
gigantyczną tamę i stworzyć w 
ten sposób z powrotem morze. 
Woda zostałaby spiętrzona do 


wysokości 500 metrów i po prze | 


łaniu się przez najnizsze wzgóe 

rza popłynęłaby w kierunku je 

siora Czad przez obszary Sahas 
ry. 

NAWODNIENIE OLBRZY- 
MICH PRZESTRZENI 
Jezioro Czad zasiliłoby się 

w ten sposób poważnie, nads 

miar zaś tych właśnie wód po 

płynałby do Morza Śródziemne 
go, tworząc nową potężną rzes 
kę. Zmieniłby się zupełnie klis 
mat i wielkie obszary piaszczys 
te stałyby się zdatne do uprawy. 

Tak zostało przez Sorgela obli 
czone, zyskałobv sie w ten spo 


wodnej w Afryce. 


Polska w pierwszym rzędzie 
interesuje się tymi zagadnenia* 


Olbrzymie wodospady „przy mi. Kolonie dostać bowiem ma 


tamach 


stworzyłyby możność simy. 


Przy swędzeniu ciała 
i WYRZUTACH SKÓRNYCH 


stocuja sę KREM „LAIN-AGE* 


Kosmetyk usuwający WADY NASKORKA 
dorosłych jak i u dzieci. 
GRŁIOGGOGCQOGOGOCOGOC U UGC POGW o 


Gangs'erzy samochodów grasują 


Ostatnio porwali oni auto sprzed teatru 


Porywania 
wydarzają się na terenie sto- 


licy coraz częściej. Bandy i wienie. Można sobie 


pojedyńczy gangsterzy grasu- 
ją zuchwale, wzi auta 
gdzie się tylko da 

Ostatni wypadek tego ro- 
dzaju miał miejsce przed Te- 
atrem Polskim. P. Stanisław 
Geyer (Dąbrowiecka 12) po- 
stawił przed Teatrem samo- 


samochodów | chód swój, marki „Fiat 30", 


po czym udał się na przedęta- 
pa- 
zić jego przerażenie, gdy spo- 


strzegł po wyjściu, że samo- 
chód zniknął 
Zawiadomiona o zuchwa- 


łym rabunku policja ro 
częła poszukiwania, które 
prowadziły do odnalezienia 
porwanego samochodu 


ABAWKA W ZYCIU DZIECKA 


Zabawka w życiu dziec-| Spełnione zostało podwójlny lub pozbawione 


J 


opieki | witrynami 


sklepowymi na|poprzednio, dziś skupione 


ka, jest czynnikiem jonal-|ne założenie, światek dzie-itejże, najbiedniejsze dziee-|ulicy, żyjące bez systemu, |w Ónieżdzie, dla Chłopców 
nym i rozwijającym jego|cięcy znajdzie zabawkę, alko naszego miasta, którejbez wymiaru w czasie za-|Ulicy  przeistoczonym na 
wyobrażnię — rzeżbiącym | dziecko pozbawione rodzi-|dawniej wystawało przed|targu z prawem, tak było!Dom Pracy dla Chłopców, 
poczucie estetyki i piękna. |aby wytworzyć łańcuch 

To też w odczuciu po- między wszystkimi dziećmi 
trzeby posiadania zabawki] aby uśmiech jednych, któ- 


własnego wyrobu, zabawki 
polskiej została 


stworzona 


okej zawał worm! Ejektryczność przy świecy 


Niezwykła elektrownia we Włoszczowie | 


cznych w Gnieżdzie-Swie- 
tlicy Chłopców Ulicy, Ko-! 
mitetetu Pomocy Dzieciom 


i Młodzieży w Kielcach. 


Włoszczowa czerpie prąd| 
elektryczny z młyna, dzier- 
CA |żawionego przez niejakiego 


A ; Kaczkę i spółkę. 
Kina Kieleckie: 


Zacna ta spółka, pobie- 
rając tantastyczne ceny za 
kilowst prądu, absolutnie 
nie troszczy się o dostar- 
czenie miastu przyzwoitego 
oświetlenia. 


Czwartak Suez 
WF.iPW Listy z pola bitwy 
Więzień Nr 4328 


Tajemniczy ślepiec 


PERAIRAN LAAIE NO AIA ANAEIDO NAURAA TRATARAN) (ip. 
= 


Palace: 


Poszukiwany lokal 


UI UWE TKU OTOKU 


|rą. Przez całą niedzielę mie 
szkańcy Włoszczowy po- 


Casino 


nadający się na. drukar- 
nię, Może być obszerna 


B A R | kiewicza 32, 
i RESTAU RA CJA | s. 1611114141! BRGROSWOONEOODONNECH |, 107” 


BRISTOL 


Kielce, Sienkiewicza 21 tel. 12-19 
Zaprasza dziś 
" dania karowe 


elęktryczne jest zbyt słabe. 


KUTRA A LLL LLU 


Włoszczowa z utęsknie- 
niem czeka na linię wyso- 
kiego napięcia „ZEORK*, 
którą przeprowadzi się nie- 
bawem przez miasto. 


Złóż ofiarę pe pez miesto |. 
= Wiedząc, że kończy się 

na F. 0. N. zi ge gene 

ka traktują odbiorców prą* 
du bardziej niż skandelicz- 


nie, pozbawiając miasto na 


na specjalne 


Maczanka z polędwiczką 2 gr. 
Cynadry z kaszą czarną 40 gr. 
Fasola po bretońsku 40 gr. Urząd Skarbowy 


Kia + E „tę b wę pętlą | całe godziny światła. LLL GT CA 
Kiełbasa firmowa gr. a a 
Bas myde f] Obwieszczenie | 


Scena 


j niezmienione od 1935 r.; i gi 4 : 
Teny | o licytacji Ekran i 
W myśl § 83 rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 25 vi] 
1932 r. o pesiępowaniu egze-! 


 umuamouu -- _/ E 
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2 $ikucyjrym Władz Skarbowych! 
> 4 Odbiorniki sieciowe I grzej- $ (Dz U. R. P. Nr 62 poz 580). 
e mik! elektryczne, żelazka, 2 (Urząd Skarbowy w Kielcach, 

Imbryki, kuchenki, grzałki f podaje do ogólnej wiadomości, 


C. O, P. — te trzy lirery fa- 
scynujące oddawna cały kraj 
P.! — te trzy litery u- 


do rurek, poduszki ) Inne 


o godz. 10, w lokalu Składni- 
cy Urzędu Skarb. przy ul. We 
isai 23, celem uregulowania 


zaległych należności pod. cbro- | i AFM 


$ Ig ,|prac na terenie 
ETONE < eena 100) t Okręgu Przemysłowego, „C.O. 


: : sd Mendl oriee IT — Stalowa Wola” — te 
Z 40 OW aj Się Prz | film który uchylił zasłonę i 
ADRIEN "ym Gii przedstawił oczom olsnionego 
y i widza wspaniały ośrodek prze- 
Zawiasy 400 par eszac. na mysłowy, powstały wspólnym 


do nabytla na do- 
godnych warunkach 


w Radomskim T-wie 


ELEKTRYCZNYM 


Spółka Akc. w Radomiu 


$ ulica Traugutta Kr 53 3 
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b dnia 4 kwietnia 1939 roku' 


PEETER" araa L LLLLETE Tatt 


400 zł., piecyki blaszane 17 szt, wysiłkiem państwa i narodu.) filmu. 
najtęzsze: 


120 zł, zamki do drzwi 80 szt.|kierewanym przez 


240 zł. umysły Polski, 


Zajęte przedmioty można o- 
glądać w dniu licytacji od go- 
dziny 10, w lokalu licytacji, 


Kupon „K. Expressu Codziennego" 


upoważnia do Otrzymania w ka- 
sie kina „Palace“ w Kielcach 
biletu w cenie 75 gr. 

stkie miejeca 


Film, wykonany pod protek- 
toratem Ministerstwa Spraw 
~ Wojskowych, przez znanego 
polskiego reżysera Jerzego Ga- 

Kaczelnik Urzędu Skarbowego.’ bryelskiego, który zdołał u- 


j chwycić drgający rylm gorącz- 
gmn A Eno 


kowej pracy, oryginalnie roz- 
Z kamieniołomów W Zagnańsku 


wiązał techniczną stroną zdjęć 
i, przy współpracy prof, J]. Ma- 
klakiewicza (ilustracja muzy- 
czna), stworzył hymn na cześć 
Stan zatrudnieaia robotni) Pełnia sezonu w tych ka- 
ków na kopalniach Kamie-|mieniołomach zacznie się w 
niołomów Państwowych w [kwietniu i zatrudni około 
Zagnańsku stale wzrasta. (1200 robotników. 


na wSzy- 


ludzkiej pracy i potęgi Polski. 


Poważny nastrój wywołany 
filmem C. O. P. łagodzi drugi 
film, wyświetlany z nim łącz- 
nie w jednym programie, ko- 
media francuska, zatytułowana 


CZ | 

We Włoszczowie światło! 
jest tylko wówczas NATU 
kiedy młyn idzie pełną pa-|cnie we 


' 

SOO ED Z ytośsenia | zbawieni są elektryczności, , 

| w Administracji „Express |3 w dnie powszednie muszą | 
Codzienny” Kielce, Sien- palic świece, gdyż światło 


pana 


ZUW UUH UL IUDUNAU 


„C. 0. P. - Stalowa Wola” 


krywsły dotychczas przszornie| pem, tworząc coraz nowe nije- 
tajemnicę postępuj oczekiwane powikłania i grote- 
Centralnego. 


rym będzie ofiarowana za- 
bawka, dał radość drugim, 
małym pracownikom. 


To tez Dom Pracy ma- 

jlych chłopców zwraca się 
| Należy wytłumaczyć skuj7 gorącą prośbą do wszy- 
jtecznie tym panom, że kon stkich dobrych matek, oj- 
cesja zobowiązuje do nale-,Cow 1 przyjaciół dzieci, któ 
żytego jej przestrzegania na |Te obdarzają zabawkami, o 


|wet w tym wypadku, gdy poparcie wytwórni i zwie 
jjuż sią kończy. idzenie wystawy, której o- 
ftwarcie nastąpi w  najbliz- 


Takie kawnły elektrycz- 
ne, jakie mają miejsce obe- 
Włoszczowie, nie 
należy dalej tolerować. Wystawa odbędzie się w 
„Domu Pracy Chłopców — 
;Komitetu Pomocy Dzieciom 
|! Młodzieży ul. Kilińskie- 
„„JOWAKWAGŁOAAOWACU UKMKUKCOYGARNUWNKLGNIE IA, E: Nr 2. 
WIOSNA! SWIĘTA! 


Chrześcijański magazyn 


szych dniach o czem nastą 
|pi osobne zawiadomienie. 


CERERE SEE TOTY" I 


Kapeluszy i czepek 


W.Elaszczyk 
Kielce, Pierackiego 12 


poleca ne sezon wiosenny 


Kupon ulgowy „K. Expressu Louz.” 


okazicielowi kasa wyda bilet 
ulgowy w cenie 75 gr. na wszy“ 


stkie miejsce w „CZWARTAKU”. 


wielki wybór najmodniej- Š, wimimni minimun minunii 


PRASOWANIE 
ELEKTRYCZNOŚCIĄ 
to szczyt wygody i oszczędności 


Do każdego żelazka kupio 
nego w miesiącu Marcu 
dadzjemy kocyk do prasowania 


Skiep Elektrowni 


ul. Sienkiewicza 59 
AK060046%420K088900103 OLARIU BAR ABELIROAO N OEREKODANIAK DONNIE 


szych fasonów kapeluszy 
i czapek w różnych gatun- 


kach po cenach przystępnych. 


Taom amanu 
MRN A asi 
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Drobne ontoszenia 


„Pod gołym niebem”. F rzeza- 
bawny ten flm, w którym ak-' 
cja toczy się zawrotnym tem- 


Przedstawiciela 


na Kielce i województwo kie- 
leckie, poszukuję od zaraz, A. 
Kaźmierski — Chojnice (Pom.) 
Gorzelnia Koniaków. 


skowe sytuacje, tryska weso- 
łym zdrowym humorem, a do- | 
skonały zespół aktorski pod, 
say aie reżysera J.. . 
de Baroncelli, gra z werwą i 4 s r że za 
zacięciem dadda się a. | Oświadczam, dłu- 
beztroskiej, wesołej atmosferze gi i zobowiązania żony mojej 
l Marii z Wątrobów Wąsowicz 
a 415 nie odpowiadam i takowych w 
Filmy ten ukażą się w popu- żadnym razie płacić nie będę. 
larnym kinie „Czwartak”. Wąsowicz. 
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Robotnicy na Pom. Zimową 


Robotnicy Tartaku Pań-i 
stwowego w Kielcach zło” 


ku Państw. w Kielcach na 
„Fundusz Wielkanocny* dla 


żyli na ręce vice-prezyden-jdzieci najbiedniejszych w 
ta miasta Dorobczyńskiego | Kielcach. 

kwotę zł. 290,29 (dwieście 

„dziewięćdziesiąt złotych i 


29 gr.), które zostały zebra | CZY jesteś już 
ne przez robotników Tarta-| Członkiem L. M. K. 


-æ a S O A a 


Prenumerata miesięczna „Kieleckiego Expressu Codziennego” łącznie z odneszeniem do domu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. 


Ceny ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy w | «zpełcie w tekście str, |-sza 50 gr. za tekstem str. VIII 40 gr., 


Ggłoszenia orobne 10 za słowo. 


Ogłoszenia matrymonialne w dziale „drob 


nych” 20 gr. za słow: Komurikaty i wzmianki'1 Zł. Cd wie)sca. komunikatów bezpłatnych nie umieszcza się. Za treść ogłoszeń redakcja nieodpowiada. 


Bział sportowy redaguje Zbigniew Strzębalski 


Drukarnia „Spółdruk* Kielce, ul. Sienkiewicza 32. 


